
Jak donos i agencja TASS, Prezyd:um 
Rady Najwyższej ZSRR na wniosek prze­
wodn iczącego Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganina powzięło następujące · 
uchwały: 

a) mianowało pierwszymi zastępcami 
przewodniczącego Rady M:nistrów ZSRH, 
oprócz Ł. M. Kaganowicza i W. M. Mo­
łotowa również A. I. Mikojana, M. G. 
Pierwuchina i M. Z. Saburowa, 

b) zastępcami przewodn!czącego Rady 
M in istrów ZSRR mianowało A. Zawi.e­
niagina, W. A. Kuczerenkę, P. P. J:,oba­
nowa i M. W. Chruniczewa, 

c) w związku z tym, że W. A. Miałysze­
wowi powierwno w Radzie Ministrów 
ZSRR obowiązki kierowania grupą m,­
n isterstw budowy maszyn, zwolniono go 
ze stanowiskia ministra Budowy Maszyn 
Srednich. 

dl m;nistrem BudowY Maszyn Srednich 
mianowany został zastępca przewodn iczą­
cego Rady Ministrów ZSRR A. Zawi>e­
nliagln. 
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ZWIĘl(SZA PRZEMYSŁ 
maszynowy 

produkci'= wyrobów 
powszechnego użytku 

r---------------------------- I Pnemysł massynowy planuje zwłękllenle w 
bieżącym roku o ok. 70 proc. w porównaniu s 
195ł r. produkcji wyrobów powszechnego użyt­
ku. M. In. prsemysł ten ma. wykona.ii w bleż. 
roku 460 tys. radioodbiorników, cą'li o 152 tys, 
więcej niż w ub. roku, ponad 32 tys. motocy­
kli, tj. o 12,6 tys. więcej, Z15 tys. r1>werów, czy­
li o 43,6 tys. więcej, 25 tys. pralek domowych, 
tj. o 17 ,8 tys. więcej nit w 1954 r. a także 40 
tys. domowych maszyn do szycia, 64 tys. adap­
terów i 8 tys, apa.ratów fotograficznych „Start 

I budowy 
kombinatu hutniczego 

rm. Lenina 
NA ZDJĘCIU: rejon za­
ktadów koksoch.emicznuch. 
Widok z gór11 no. II \ UI 

baterię koksowniczq. 

I". 
Pro<lukcja wyrobów powszechnego użytku 

ma być w tym roku powiilkszona również o 
nowe asortymenty. Przemysł maszynowy za­
mierza uruchomić np. produkcję silniczków ro­
werowych, now~;o typu lodówek, popularnych 
aparatów fotograficznych w bakelitowej opra­
wie. lornetek teatralnych i mebli met.alowych. 
W bież. roku ma być wypuszczona próbna seria 
motocykli „Junak" o pojemności silnika 
350 ccm. 
Duży nacisk kładme przemysł maszynowy na 

poprawienie jakości wyrobów powszechnego u­
żytku oraz na pełne wykonanie planu produk­
cji zaTówno pod względem ilośc i, jak i asorty­
mentu. 

!Już 
w jutrzejszym numerze 
„Głosu Robotnicze go" 

rozpoczynamy 

WIELKĄ NARADĘ 

KO RESPONOE NCYJNĄ 
na 

„N a sze rezerwy 

w walce o obniżkę~ 
łkosztów własnych"~ 

W ubiegłym roku przemysł maszynowy, 
wskutek niewłaś-
ciwego stosunku r---------------------------
do produkcji dy­
rekcji takich ta1.. 
bryk, Jak: ZISPO, 
Wa.rS'llllwskie Za­
kłady Ki'llotech­
niczne nie wykonał 
planu produkcji 

Po ratyfikacii układów par~skich 

Ostry kryzys 
artykułów powsze- w łon ··e 
chnego użytku. rządu Adenauera 

_ Kraiowa konferencja OZR 
Jak podaje uchodnio-nlemieeka. agencja DPA, wice· 

ka.ncłen: boński Błuecher, należący do partii FDP, złoży! 
w poniedziałek na ręce Adenauera swą rezygnację. Rezy · 
&11acja t.a. nastąpiła na. żąda.nie kierownictwa. partii FDP, 
ponieważ wbrew stanowisku iej partii Błuecher wypowie· 
dzia.ł: się podczas debaty w Bnndesłagu u ratyfikacJI\: ukła­
dów w sprawie Saary, W ubletllł nled:tll'lę odbyła 1lę w ł.odzl konferencja.. po­

święcona omówieniu dzlalalnoścl OZR w roku 195ł oMl'I 
ustaleniu zadań na rok bleża,cy. Udział w naradzie wzięli: 
wiceminister Przemysłu Lekkie.ro tow. F. Lt'wa.ndowskl, 
przedslawlclele Zan,ądu OZR oraz dyrl'kLon.y pn:edsię­
bion;tw pnemyslowycll, kierownicy i &lównl księgowi OZR 
:i cale110 k1'aju, 

Reterat, wygłoszony przez 
przedstawiciela OZR. zobrazo­
wał szczegółowo dotychcza­
sowe osiągnięcia oddziałów 

zaopatrzenia robotniczego. Rok 
1954 by! dla OZR okresem 
intensywnej pracy nad stabi­
lizacją zarówno organizacyjną 

Szybko 
postępują prace 
przy budowie 

siłowni Jaworzno li 

Agencja ADN podkreśla, że 

ustąpienie Bluechera jest jed­
nym z pierwszych skutków o­
gromnego zaostrzenia r;ię 

sprzeczności między partią 

FDP z jednej strony oraz po­
zosta!Ymi parti1ami koalicyj­
nymi - CDU, BHE i DP -
z drugiej. Zaostrzenie to po-

Ju~ dziesiąty raz koblety nsszej Ludo­
wej Ojczyzny obchodZą uroczyście swe 
święto. 
Obchodzą je pod ha·slem obrony pokoju. 

NIE CHCEMY WOJNY 

Nie chcemy, aby przecrw naS'l.ym sy­
nom, mężom i 'braciom uzbrajano braci, 
mężów i synów kobiet innych krajów. 

Tak jak ziemia pragnie deszczu, roślina 
słońca, a dziiecko miłości matczynej, tak 
wszystkie kobiety świata, bez względu na 
kolor skóry, bez vnględu na poglądy poli­
tyczne, jednoczą się w swym pragnieniu, 
by kh dzieci, by ich najbliżsi mogli żyć i 
pracować w pokoju. Wraz z kobietami 
wszystkich kontynentów całym sercem po­
'.Pieramy uchwały Biw:a Swi.atowej Rady 
Pokoju. 

ŻĄDAMY ZNISZCZENIA BRONI 
ATOMOWEJ, 

ŻĄDAMY ZANIĘCHANIA 
ODBUDOWY WEHRMACHTU 

Każda z nas pamięta dobrze straszną noc 
okupacji. Wiele kobiet do dziś chowa w 
sercu niezabliźnione rany Po stracie naj­
bliższych, którzy zginęli w hitlerowskich 
więzi~niach i oboi.ach śmierci. 

Nigdy więcej nie może powtórzyć si1l 
tragedia Oświęcimia i Mauthausen. 

Nie po to z macierzyńską czułością osła­
niamy nasze dzieci, nie po to kosztem wie­
lu wyrzeczeń budujemy im szczęśliwą 
przyszłość, by ginęły w obozach śmifil'ci. 

Nie Po to budujemy nowe miasta, fabry­
ki, abyśmy pozwolili barbarzyńcom nisz­
czyć owoce naszej pracy. 

Pragniemy J;)Qkoju i sprawy tej będzie­
my bronić do końca. 

Kobiety mJasta Łodzi! 

My, kobiety Polski Ludowej, wraz z ko­
bietami Kraju So~jalizmu i państw demo­
kracji ludowej, korzystamy dziś w pełni z 
praw, o jakie walczyły kobiety, 
Jesteśmy pelonowartościowymi obywate­

lami kraju. Na równi z mężczyznami bu­
dujemy naszą ojczyznę. Uczestniczymy w 
rządzeniu • państwem poprzez udzial w ra­
dach narodowych. 

Coraz więcej kobiet nosi dziś zaszczytne 
miano przodownika pracy. Mamy kobiety 
- nowatorów, racjonalizatorów. Na wsi 
kobiety częstokroć są pionierkami nowej 
socjalistycznej formy gospodarki - spół~ 
dzielczości produkcyjnej . Wakzymy o roro­
wie społeczeńi!twa w szpitalach. Pracujemy 
w laboratoriach i pracowni.ach naukowych 
sądownictwie i szkolnictwie. Kobiety zdo~ 
byWają dziś zawody, które niegdyś byly 
wyląeznym przywilejem mężczyzn. Coraz 
w_ięceJ jest nas przy budowach i w kolej­
nictwie. Nie brak nas na placówkach kul­
tur<ilnych, w sztuce i literaturze. 
Trudności wynikające z nadmiaru obo­

wiązków, jakie wykonujemy, będą stop­
niowo zanikać, 
Władza ludowa zapewnia nam troskliwą 

opiekę poprzez rozbudowę szerokiej sief 
żłobków i przedszkoli. 

Dzieci nasze mo&ą korzystać ze świetlic. 
domów kultury i kolonii letnich, z bezpłat­
nego leczenia w prewentoriach. 
Cała Polska zwie nasze mlasto „miastem 

włókniarek''. W naszym mieście dn iem i 
nocą nie milknie turkot wrzecion. Obsługa 
kobieca przy wTZecionaoh stanowi w Łodzi 
65 proc. wszystkich pracowników tego za­
wodu. 

Wiele kobiet łódzkich zajmuje od.powie­
dzialne stanowiska w aparacie państwo­
wym, gospodarczym i społecznym. 

Wybory wprowadziły do rad narodowych 

z wv 

nie not.owany dotąd procent kobiet, które 
biorą dziś czynny udział w rządzeniu mia­
stem. żywą działalnością w miejscu za­
mieszkania kobiety przy pomocy rad naro­
dowych rozwiązują i będą rozwiązywać spra­
wy bytowe mieS"Zkańców - takie, jak sprawy 
zdrowia i higieny, sprawy remontowe i 
mieszkaniowe, działalność placówek han­
dlowo - usługowych, opieki nad matką i 
dzieckiem, wychowania dzieci, zagadnienia 
pracy i pomocy. społecznej, sprawy estetyki 
terenu, sprawy kulturalne i wiele innych. 
Koleżanki! - Współpracując z komiteta­

mi Frontu Narodowego zacieśniamy więź 
rad narodowych z masamL 

Pomagajmy w stałym polepsza.niu wa­
runków życia i realizacji wszystkich na­
kreślonych zadań w programie Frontu Na­
rodowego. Podnośmy stale na wyższy po­
ziom pracę kół blokowych L igi Kobiet„ Pa­
miętajmy, że kola Ligi Kobiet nle mogą 
być oderwane od spraw swojego terenu. 
Wspó!pi;acę kół naszej organii.acji z radny­
mi i komisjami, z k<lmitet.ami blokowymi 
- dyktuj~ samo życie. Utrzymujmy stałą 
łączność z kobietami pracującymi zawodo­
wo - czołówką naszego ruchu. które wno­
szą swoją dojrzałość polityczną do szere­
gów organizacji w miejscu zamieszkania. 

Niech nasrz.a praca stanie się bliska 
związkom zawod<lwym, które pomogą nam 
w pozyskaniu większej niż dotychczas licz­
by członkiń i aktywu spośród .k<lbiet pracu­
jących w zakładach produkcyjnych. 

Organizujmy spotkania, dyskusje, od­
czyty i wieczornice z udzialem twórczej 
inteligencji i młodzieży. Niech n.a zebra­
ni.ach blokowych wśród gospodyń domo­
wych i robotnic łódzki.eh - częściej zasia­
dają kobiety lekarki, nauczycielki, literat­
ki i 'Pi'Sarki, niech swój talent i wolności 
wnoszą artystk.l scen łódzkich. 

otaczajmy serdeczną i stałą opieką na­
szą młodzież. Niech nasz stosunek do niej 
będ.zie nacechowany pr.awd1'Jiwą miłością i 
troską. Pomagajmy ją wychowywać w 
szkole i w domu, na boisku i w lokalach 
rozrywkowych, w tramwaju i na ulicy. 
Reagujmy żywo na wszelkie przejawy sa­
mowoli, stwarzajmy dla młodych ciekawe 
i piękne rozrywki. 

'!' setkach szkól różnego stopnia tysiące 
dziewcząt kształcą się pod troskliwym 
okiem swych wychowawców, zdobywają 
nowe zawody. W ciągu dziesięciolecia ko­
bie~y wykazały ~iespożytą energię, wielkie 
tworcze zdolnośc-1 i pasję w pokonywaniu 
wszelkich trudności. Ale sprawa pokoju 
wymaga, byśmy nie stanęły w połowie 
drogL 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
zw1:aoo się do całego ~po!eczeństwa, a więc 
takze I do nas - kobiet, by nie spoczywać 
w walce o dalszy wz.rost wydajności 0 ob­
". iżk~ kosztó"."'. własnych, poprzez racjona­
!Jzac]ę, rozwoi nauki, o stałe podnoszenie 
nasz~~h kwalifikacji zawodowych, o lepszą 
iakosc produkcji, byśmy wytrwale i kon­
sekwentnie walczyły z bezmyślnością, z 
karygodną rozrzutnością, jaka jeszcze ma 
m1e1sce w wielu naszych zakładach pracy. 

Wiele mamy powodów do słusznej dumy 
z naszych os iągnięć i dlatego nie pozwoli­
my nikomu pozbawić nas największe­
go dobra ludzkości - POKOJU. 

Pod apelem Swlatowej Rady Pokoju nie 
zabraknie podpisu ani jednej łódZkiej ko­
biety. 

Nie spoczywajmy w walce o trwały I 
sprawiedliwy pokój - g'Warancję srezęśli· 
wego jutra dla naszych dzieci. 

Wychowujmy nasze dzieci w duchu bra­
terstwa i internacjonalizmu, aby wyrosły 
na ludzi ofiarnych, dzielnych, na ludzi «­
łym sercem oddanych sprawie socjalizmu, 
sprawi~ pokoju. 

ZARZĄD ŁóDZKI LIGI KOBIET 

-------------------~------~jak i ekonomiczną. Znacmie 

1 Zlot przodującvch 
wzrosła ilość OZR. ich sto­
łówek, bufetów, klosków i 
punktów usługowych . O kilka­
naście tysięcy zwiększyla się 
liczba robotników, korzystają­
cych ze stołówek . Plan żywie­
nia zbiorowego, handlu deta­
\lcznego, uslµg l przetwór­
stwa wykonany został przez 
OZR w 109,04 proc. Wiele eo­
spodarstw rolnych, które są 
zapleczem ek<lnomicznym dla 
OZR, osiągnęło poważne wy­
niki w produkcji roślinne) i 
zwierzęcej. 

Rozbudowa slłownt Jaworz­
no li zbliża się ku końcowi. 
Po uruchomieniu szeregu tur­
bozespołów l kotłów siłowni 
prace montażowe koncentrują 

się na kolejnym kotle oraz na 
kolejnym turbogeneratorze. 
Jeszcze w bleż. roku oba te a­
gregaty dostarczone nam przez 
Związek Ra.dzlecki mają roz• 
począć pracę. 

wst.alo w związku z debatą..-------

strażaków-ZMP-owców 
z Łodzi i województwa 

Onegdaj ponad 150 pnodująoych atrażal<ów ZMP-ow­
ców, reprezentujących jednostki ochotniczych I 7awodo­
wycb straży pożarnych l:.odzl t województwa, spotkało się 
na I Zlocir przodownikow teJ służlly, zorganizowanym przez 
komendy Łódzką I Wojewódzką Stra.źy Pożarnych. 

Na uroczystość przybyl! m. 
In. przedstawiciele KL I KW 

PZPR, Za rządu Łódlk1ego ZMP 
oraz Komendy Głównej Stra~ 

ży Pożarnych. 

Otwarcia Zlotu dokona? ko-
11\endant Wojewódzkiej Ko­
ltitndy kpt. Sowiński. 

Dyskusję podsumował kpt. 
Sowiński. Część oficjalną Zlo­
tu zakończono odczytaniem li­
stu do ZG ZMP oraz komen­
danta głównego Straży Pożar­

nych w Warszawie oraz przy­
jęciem re:zolucji, określaiąceJ 

najpilniejsze zadania, 

W czasie obrad do prezydium 
Złotu wpłynął meldunek od 
ZMP-owców z Zawodowej 
Straży Pożarnej w Piotrkowie, 

Dyrektorzy przedsiębiorstw 
I kierownicy OZR zabierający 
głos w dyskusji zwrócili mię­
dzy innymi uwagę na często 
niewłaściwe obsadzanie st.a­
nowisk w placówkach OZR. 
Zdarzało się, że kierownicy 
OZR zmieniali się kilka razy 
w roku. Odbijało się to oczy­
wiście ujemnie na ich pracy. 
Dyskutanci domagali się sy­
stematycznej kontroli pracy 
OZR, ale takiej kontroli. któ-

'lltferat podsumowujący do­
tychciasową pracę kół ZMP· 
owskich w Jednostkach ocho­
tniczych 1 zawodowych straży 

pożarnych wygło.s1ł st. asp1-
ra nt Stefan Włodarczyk. 

którzy donosill o podję- ra w rezultacie pomaga w lik-

- Celem naszego dz1sieJsie-
110 Zlotu - powiedzia1 m. in. 
rereren t - jest omówienie do­
tychczaso wej pracy kół ZMP 
oraz ok reś fe me ich udań w 
świetle uchwal 11 Zjazdu 
ZMP, 

Mówca podkreślil. że obok 
dobrze pracujących kól jak np. 

ciu zobowiązań Fla cześć widowaniu niedociąenięć. Kle-
odbywającego się Zlotu. M. rownicy OZR zwracali aię do 

in. po.stanowili oni zorganizo­
wać ochotmcUi strat w Łękach 
Szlacheckich (pow. Piotrków), 
zaopatrując Ją w niezbędny 

sprzęt s~ażackl. 
W godzinach wieczornych 

odbyła się część artystycz'.la 
Zlotu oraz zabawa taneczna. 

dyrekcji przedsiębiorstw o u­
dzielenie pomocy tym pla­
cówkom, o zaprzest.anie trak­
towania ich przez niektóre dy­
rekcie jak „piątego kola u wo-
zu". 

kola: im. J. Krasicklego w Za-..-------------

Minister tow. Lewandowski, 
mówiąc o zadaniach OZR w 
roku 1~55, zw rócil szczegolną 

u wagę na konieczność roz.s;:e­
rzani.a hodowli w gospodar­
stwach rolnych, pełną mobu1-
z.ację do wiosennej akcii siew­
nej, na i;tosowame nowych 
metod agrotechnicznych. 

wodowej Straży Pożarnej w 
PlotrkoWH! Tryb„ w Miejskiej 
I Zawodowej Straży Pożarnej 

w Tomas zowie Mai.., OSP 'w 
Grabow ie . Poddębicach, Wi­
toni I Dalikowie-SĄ I takie, 
któ1·e nie przeJa wiaJą większej 
dz.iatalnoścl. Referent zwrócił 
także uwagę na niedostateczną' 
opiekę niektórych zanąd6w 

powiatowych I dzielnicowych 
nad kołami ZMP. Szczególny 
brak zainteresowania wykaz.u­
Ją zarządy ZMP dzielnic: Po­
le„•e. Saluty 1 Sródmieście. 

W obszerne] dyliku~ii nad 
referatem wme31ono wiele 
cennych uwag 1 wrno~ k ti "- . któ­
re przyczynią ~ię do podniesie­
nia stylu pracy, 

. · 

Komunikat 
11y~z. Propa1andy 

Il PZPR 
Wydzla.ł Propagandy Ko­

mitetu Łódzkiego PZi'lt 
przypomina., te narada par­
tyjnego aktl'Wu kulturalnQ· 
oświatowego, kierowników 
świetlic. kierowników za­
kladowych domów kultury, 
llibliotekarzy, pnewodnl­
czących komisji kulturalno· 
oświatowych, pn:ewodnl­
czącycb zarządów świe\\i­
cowych i Instruktorów ar­
Lyst~·cznych odbędzie się 
dnia. 5 marca br„ o godz. IS, 
w aa.li konferencyjnej KL 
PZPR, 

Tow. Lewandowski stwier­
dził, że centralne zarządy. a 
przede wszystkim Cemr.ilny 
Zarząd Przemysłu Odzieżowe­

go, w bardzo małym stopniu 
mteresują się działalnością 

pl.acówek OZR-owskich I że 

ten stan musi szybko ulec 
zmianie ZobowtązaJ również 

Zarząd UZR do jak najszyb­
~zego z.ajęcia się sprawą szko­
lenia pracowników oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego. , 

nad układami paryskimi. 

Korespondent bońskii agen­
cji ASS<>Ci.a ted Press donosi; 
że w poniedziałek wieczorem 
Adenauer zwołał konferencj<: 
przywódców partii koalicyj­
nych w celu omówienia sy­
tuacji powstałej w związku z 
wYcotaniem &ię wicekancle­
rza Bluechera. Na konferencję 
tę Adenauer nie zaprosił żad­
nego z przedstawicieli parti: 
FDP. 

Niesłabnącym za.lnt„re1>owaniem miłośników muzyki cieszy się V Międzynarodowy Kon­
kurs Im. Fryderyka Chopina. !8 lu&ero pn:ed gmachpm Filharmonii Narodowej jlii na 
&rzy rod:dny przed ,.npoczęcłrm siódmego dnia Konkursu - zebrały się erupkl warsza~ 
wiaków, którzy oczekiwali na otwarcie kas, by zdohJcl bilety. ' 

Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych pra­
ce montażowe postępują szyb­
ko naprzód. Szczególnie zaa­
wanoowane są roboty przy 
montażu ścian kolejnego kotła 
siłowni. Doświadczone zespoły 
robotnicze, pracujące pod kie­
runkiem majstra Pawła Baro­
na, zakończyly już ustawi.anie 
konstrukcji kotla. · 

------------------------- W dni.u tym w godzinach przedpołudniowych wystąpili, 
serdecznie przyJmowam przez publiczność: Mary M. Rees 
(Anglia), Man!red Reinelt (NRD), najmłodszy uc-zestnik K<>n­
kursu, Manfred Reuthe (Niem iecka Republika Federatna) 
oraz Bernard Rlngeissen (Francja). Sprawme także przebiega 

betonowanie fundamentu pod 
kolejny turbozespół elektrow­
ni. Wkrótce na żelbetowej ła­
wie fundamentu rozpocznie się 
montaż konstrukcji turbiny. 

Poprawi się 
zaopatrzenie w odzież 

Romana HandzL!ch, studentka lll roku Wieczorou;e1 
Szkoly Inży niers kiej, Jest kierownikiem budowy żlob lu. 1 
przu ul. KarolewskieJ , a Leonora Pul' halska - przodow · 
nica pracy - sprawny m operatorem, kierującym di wi · 

gami i transportem. 
NA ZDJĘCIU. Romana Hanctz!ich ! Leonora Puchatska, 

Jak wiadOllll(), Centrala 0-
dzieii<>wa jest dysponentem 
w~zelkiego rodzaju koofekcjl, 
produkowanej przez prze-
my sł kluczowy. Natomiast 
wyroby spółdzielczych zakła­

dów odzieżowych skierowywa­

ne są do Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy, który z 
kolei przekazuje je handlowi 

detalicznemu. 

Tak było dotychczas. Obec-... 
nie CO przejmuje część prcr 
dukcjl zakladów, należących 

do Krajowego Związku Spół­

dzielczości Odzieżowo - W!ó­
k ienniczej. Dzięki temu Cen­
trąla Odzieżowa będzie dyspo­
nowała większą ilością odzie­
ży, a poza tym, posiadaiąc 

kilkadziesiąt małych zakładów, 

w których bardzo latwo prze­
stawić się z produkcii jednego 
asortymentu na inny - lepiej 
będzie' mogła zacipatrywać ry­
nek. Chodzi tu zarówno o 
bardziej skomp}ikowane i zró­
żnicowane fasony sukien dam­
skich, jak i o pła szcze . ubra­
nia dziecięce i w,yroby dzie­
V>'.~r~kie, 

Po południu wystąpili gorąco oklaskiwani Leslie Rlsko~ 
witz (Afryka poludniowa), Wolfgang .Saschowa (Nh~miecka 
Republika Federalna) oraz Annerose Schmidt CN.RD>. 
Podczas przerw między k<111- 1------------­

certami wiele osób nabywało 
najnowsze nagrania utworów 
Chopina w wykonaniu uczest­
ników V Konkursu. Plyty te 
- zwane „dźwiękową kroni­
ką Konkursu" - dosta<rczane 
są do sprzedaży w 48 godz.in 
po wykonaniu utworu. Do­
tychczas sprzedano już ponad 
400 płyt. 

W godzJnach popułudnio-
wych minister Kultury i Sztu­
ki W. Sokorskl przyjął człon­
ków jury Konkursu. 

Witając gości - wybitnych 
pianistów z całego świat11 -
minister Sokor~ki p. •wiedział 
m. In.: - Nie ma hardziej 
szlachetnego wspólzawodnl· 
ctwa, jak w dziedzinie sztuki, a 
zwłaszcza muzyki, ktńra prze­
mawia językiem wspólnym 
.wszystkim narod'?m. 

W godzinach wieczornych w 
98.ll klubu przy ul Foksal 
przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego V Międzynarodo· 
wego Konkursu lm. Fr. Cho­
pina Jarosław Iwaszk-ew1cz 
podejmował uczestników Kon­
kursu. 

W przyjęciu udział wzięl i : 
wiceminis.ter Kultury i Sztu­
ki Jan Wilczek, przedstawi­
ciele Mini3ters.twa Spraw Za­
granicznych oraz świa ta arty­
stycz.nego i ku.lturalneiw sto· 

. licy.J -

Katastrofalne skutki 
burzy gradowej 
we Włoszech 

Nad Wiochami przeszła bu­
rza gradowa połączona z hu­
raganem o n iezwyklej sile. Na 
jednym :z przedmieść Rzymu 
zawalił s i ę dom, grzebiąc pod 
gruzami 6 osób. Jedna z nich 
zginęła, a 5 odniosło ciężkie 
rany. 

W Wenecji huragan powa~­
nie uszkodził rozgłośnię radio­
wą, która musiała zawies(ć na 
pewien czas audycje. 

W dolinie Aosta lawina za­
sypała 3 osoby, z których jed­
na zg.inęła. 

···········•·················•········ 
Z hokejowych 

mistrzostw świata 
GRUPA A 

ZSRR - Polska 8:2 
(2:0, 2:1, 4:1); 

Kanada - Finlandia 
12:0 (7:0, 3:0, 2:0); 

USA Szwajcaria 
7:3 (1:1, 1:0, 5:2). i 

.„ •••••• „ .......... „ •.• a.ua.„ •••• „ • 



STR. 2' GŁOS ROBOTNICZY 

r··wbrew ... ·w·oir„n·a·ro·d·u-·-·,,1 :d::::::ia m:~~:ó:7~88::skicb 
• 11'1 hron!ący się przed gniewem narodu za UłSleltamI z T r w a w a I k •~;; '-' drutu kolcz.as-tego adenauerows<:y z.woleinnicy ws.krze- ~':,::: . a •zen!! hltler<>W&kiego Wehrmachtu po wielu, wielu tru-

dnościach zdołali przeforsować w boń&kim Bundestagu 
• ratyfikację układów paryskich w sprawie re:nilitary7.acji 

~::.'==,,_ Niemiec zachodnich . Za5tanaw i ając &ię n.ad tym niewąt- !,'=,,,·,_ pllwie ważnym wydaneniem, odpowiedz.my sobie na pa· 
rę pytań. 

PYTANIE PIERWSZ!: Jak do tego do11lo, te tamlmo 1Hnego I wclql 
pnybiera-jqcego na sił• oporu spot 1e:teń1twa 1achodnło • niemi~khego 
Adenauerowi udało 1itt jednak pn:• foraowot ratrf„ocj• układów pa rys• :. 

i, klchł 
p ·rzede wszystkim należy pamiętać, że o obecnym skla- l 

.

E'=,,=,,_·. dzle Bundestagu zadecydowały wybory ir. wrześn!a !,,_i'. 1953 roku - wybory, które daly poważne zwyclęs~wo 
partii Adenauera i Innym partiom koallcii bofo;klej. 
Zwycięstwo to Adenauer zawdzięt:zał słabemu rozezna-
niu politycznemu znacznej c-zęści !llPOłeczeń&twa, które ~ 

:.:':=::=. nie widziało -wtedy, równie ostro, jale dziś , niebezpie- i,'==,:::,, czeństw płynących z polityki adenauewwskieJ i wierzy-
ło zapewnieniom Adenauera. że celem jego jest dopro­
wadzenie do pokojowego zjednoczenia Niem iec. Adenaue­
rowi dopomogła wówc-zas równi eż postawa partii socjal-

=,==,,_ demokratycznej (SPD), której kierownictwo, l iC'Ząc się w ·.·, 
mniejS1Zym stopn iu niż dziś z. naftrojami w niemiecKiej 
klasie robotniczej, prowadziło politykę niewiele odble- .,i 

, gającą od polityki adenauerowskiej. 

'=,':,'===,,, Od tego czasu minął szereg miesięcy, w ciągu których ~ •. zdemaskowane zostały cele polityki adenauerowsikie! I 

spoleczenstwo zachodnio - niemieckie w swej więkM:oścl ,:=,1'=,, zrcnumiało, że Aaenauer w żadnym wypadku nie dąży 
do pokojawego zjednoczenia Niemiec. 

W okresie tym k ierownictwo SPD, ulegając naciskowi 
mas, w poważnym ~opniu zmieniło swą politykę, wysu-

i.~:. wając na C'Loło problem zjednoczen'.a Niemiec i ostrzega­
jąc, że polityka remilitaryzacji &tanowi przesrLkodę na i 
drodze do 09iągn ięcia tego celu. Wyniki nie dały na 1ie- • 
bie czekać. W 1954 roku, w wyborach do czterech ~ 
parlamentów prowincjonalnych (landtagów) SPD odn io- !,':, 

sła walne i;wycię:Jt.wo, a Adenauer stracił łącll!lie około 
2 milionów głosów. Z tego wszystkiego Jasno wyn:ka, 

że skład dzisiejszego Bundestagu · - nawet wedle bur· =,_''=:. 

żuazyjnej oceny - nie odpowiada układowi s i ł w 
Niemczech zachodnich . Nle należy przy i.ym zapominać:, 
że &pośród kierownictwa Komunistycznej Partii Niem iec 
(KPD), jedynej konsekwentnej slly politycz.neJ walczą- j 
cej przedwko adenauerowsklej polityce wojny, bardZ-O • 
wielu działaczy aresztowano, co siłą rzeczy znacznie i 
utrud'nilo jej <izlałalność. ! 

przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich 

ZE ŚWIATA 
mi -

UROCZYSTOSCI W HOLANDII 
W ROCZNICĘ 

STRAJKU POLITYCZNEGO 

IS im.go uc1uono w Holandll 1ł ,.. 
cznic• wajku połilyctn"!la 10.1 r„ 
1orgonlzowan9510 pod lclerownictwem 
HolendenkleJ PortU Komunistyc1nef, 
Strojlc łM1 był wyrmam prote1tu pne­
c:lwko tenorowi hitlerowskiemu. 

W Amsterdamie prted pomnikiem 
uc1a1tników strajku łutowego, routn:„ 
!onych pn:e1 okupant6w hlt11row11tlc:h. 
odbyła slq uroctystoić, no której prt•· 
mówienie W'l!lł"'~ burmł•tn Amste,.. 
domu. Tysiące ludil pracy dotyło wień­
ce u stóp pomnika. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W BOLIWII 

Prosa urugwoj5ko donosi , łe .,, 8C>-
11wii oreutowoni tostołi pnywódcy par• 
tii li:omurŃstyc1nej. 

BEZROBOCIE WśROD KOBIET 
AUSTRIACKICH 

Odcnnik „Wiener Kurier" donosi, ł• 
ostatnio inoctni• 1wl<:k11yło si• w Au• 
strll beuabode .,jr6d kobiet. 

l'raaa donoał, ie 1 marca ma alę odby6 poałedzenie prze­
wodniczących poszczególnych frakoJI Rady Republtkl w celu 
ustalenia terminu debaty nad 1praw4 ratyfikacji układów 
paryskich. „Monde" podaje, ie konwent seniorów Rady Re­
publiki zażądał 25 ub. m. przesunięcia debaty o co najmniej 
20 dni. 

Do Rady Republik! nap!y- r::===========. 
wają cod~iennle nowe prctesty 
przeciwko układom paryskim. 
Jak podaje „Humanite", prze­
szło 2 tys, merów zażądało od 
senatorów odrzucenia tych u­
kładów. Setki rad ąrninnych 
uchwaliły jednomyślnie rezo­
lucje potępiające plany remili­
taryzacji Niemiec zachodnich. 

M. In. w departamencie Aln 
10 czlonków rad deplrtamen­
talnych, 51 merów I 254 rad­
nych miejskich wezwało sena­
torów do odrzucenia układów 
paryskich. 

Grupa 27 wybitnych profe­
sorów wydziału humani~tycz­
nego Sorbony wezwała ~enato­
rów, by wypoWiedzieli się 
przeciwko układom pnr :.skim 
oraz by zażądali przeprowa­
dzenia rokowań między wiel­
kimi mocarstwami. 

NARODY 
podpi~uią 
apel SRP 

W Czechoslowacji rozpo­
częła się 28 lutego br. kam­
pani.a składania podpisów 
pod apelem wiedeńskim. 
Kampanię składania pod­
pisów poprzedziły powiat<>­
we konferencje obrońców 
pokoju, które stały się ma­
nifestacją ludności prze­
ciwko przygotowaniom do 
wojny atomowej. . "' . 

Wyniki 
wyborów 
w J.aponii 

W Łodzi powstanie stacja nadawcza 

Polska. telewizja 
przed wielką rnzbudową 

Jak donosz11 li Tokio, agen­
cja Kiodo Tausln ogłOlfila wy­
niki wYborów do izby niższej 
parlamentu japofulkleco. 

Omówienie uchwały Prezydium Rządu 
WARSZ&.WA, 28. 2. 

Na ogólllll liczbę ł61 manda­
tów w łej Izbie partia demo­
kratyczn11. premiera Hatoya­
my uzyskała 186 mandatów, 
partia liberalna b. premiera 
Joszidy - 111 mandatów, le• 
wicowa ' partia aoc;la.łl.slyozna 
- 89 mandatów, prawicowa 
partia socjalistyczna 67 
mandatów, partia robotniczo­
chłopska - 4, nle:iależnl - 6, 
drobne partie - 2 I parłia ko· 
munlsłyczna - Z ma.ndaty. 

Polika łelewllja przechodzi ze 1tadlum prób I d11~wladczeń 
do plerwaze&'O etapu phmoweJ rMbudowy. W ciągu najbliż­
szych Pięciu lat pro~am telewlzyJn:r będzie mógł by6 111\bie­
rany na jed:neJ piątej części kraju, zamłeszkałeJ przez U m\n, 
ludzi w miastach I w1Jach. 

Rozwój polskiej telewizji za. 
pewnia podjęta ostatnio u­
chwala Prezydium Rząctu. w 
myśl tej uchwały powstać ma 
w Warszawie centralilV ośro­
dek telewizyjny, mie~zczący 
szereg ~tudiów i wyposażony 
w nowoczesny sprzęt t"chni-

Komunlstyczna PariLa Japo- czny. Pod koniec 1958 r. ośro­
nli, która w poprzedniej izbie dek ten o zdolności produk· 
mi.ała tylko jednego deputo- cyjnej ok. 30 godzin tygodnio­
wanego, uzyskała dwa m.an- wo, rozpocznie nadawanie pro­
daty. Ogółem partie lewicowe, gramów telewizyjnych. Do 
a mianowicie socjaliści, partia produkcji polskich odbiorni­
robotn iczo - chł<YPska 1 komu- , ków telewizyjnych będzie 
niści uzyskali przesuo Jedną przystosowany jeden z budują· 
trzecią mandatów. cych 1ię obecnie zakiadów 

Układy paryskie 
w senacie włoskim 

• 
W senacie włoskim toczy 1Ję debata nad rządow)'lD pro• 

jektem ustawy o ratyflka.cJI układów paey1kłch. Na· po1le­
dzeniu sobotnim znany ekonomista, nlezaleiny aenalor Ja­
nacone poddał ostrej krytyce te układy, 

przemysłowych w Warsuwie 
- przyszłe warszawskie zakła­
dy telewizyjne. Próbria seria 
500 apaTatów ma być wykonana 
w przys.Uym roku. 0) końca 
1960 r. zakłady te mają wypro· 
dukować ok. 115 tys. or1biorni­
ków telewizyjnych. Przewi­
dziane Jest również urucho­
mienie produkcji c?.,:śr:i za­
miennych; a 2wlas~cLa lamp 
elektronowycn, w tym P)Wnież 
lamp kineskopowych, tzn. 
lamp, na których w odbiorniku 
telewizyjnym powsta;e obru. 

Realizacja wielkiego nrvgra­
mu rozwoju telewizji w Pol­
sce rozpocznie się 1es1c-ze w 
blet. roku. W Pałacu Kultury 
I Nauki 1m. J. Stalina w War­
szawie zostan11 rozpoczęte pra­
ce związane z budową nadaw.i 
czej stacji telewlzyjm~j. której 
uruchomienie przewidziane 
jest w I półroczu 1956 r. Po?.a 
tym przewiduje się 1.ałnstalo­
wanle specjalnej aparatury 
odbiorczej w Jednym z kin 
warszawskich, umotllwfająceJ 
wyświetlanie program'5w tele­
Wizyjnych na ekranie kino­
wym. 

W 1954 raku w pr19dsl~bloratwoch 
pn-otnle 1atrudnlajqcych kobiety 
(szwalnie, warsztaty nemlełlnk11, rói· 
ne proc:ownle d„oracyjne itp,) proco· 
walo o 10 ty1Jęcy kobiet mniej nli 
pried wojna . W wielu pr„d•l•bl•„ 

i 1twach kobloty, k16rt priekrottyly !O 
E rot iyclc, w og61e nie mogq doJtat 
~ pracy. Ten sten nec1y - jok plud 
i dtien"lik - W'lhudia powaine 1:an1opo• 

~:: kojenie. 

Niewątpliwie pewien wpływ na przeforsawanle ukla- i 
dów parys-kich miały równlet kłamliwe twierdtenia PO- ! 
Utyków bońskich, jakoby ratyfikacja układów pary~klch 
nie stanowiła przeHkody w nawiązaniu ze Zw1ązJdem 
Radzieckim rokowań w !>prawie pokojoweito uregulo­
wania problemu niemieckiego. 

Z Inicjatywy rady obrońców 
pokoju adbyła się w ubieP,łą 
nied7.ielę w Nanterre rr.;rnife­
stacja mieszkańców tego mia·. 
sta przeciwko ukłarhm pary­
skim. W uchwalonej ru.olucji 
manifestanci domairl'I ią ~ię od­
bycia rokowań w spr1wie po­
kojowego rozwiązania k westli 
niemieckiej oraz wzy .1,1;rją se­
natorów do odrzucen•a ukła­
dów paryskich. 

W Rumunii tysiące ludzi 
składa codzienn ie podpisy 
pod apelem wiedeńskim 
Biura Swiatowej Rady Po­
koju, Do dnia 26 lutego w 
okręgu Ploesti podpisy zło­
tylo ponad 350.000 obywa­
teli. W zagłębiu węglowym 
Vale.a Jului 'wą wolę po­
K:oju zamanife;;towało w 
ten sposób 57.000 mieszkań­
ców. 

Janacone zada.I m!ni&trowl 
Spraw Zagranicznych dwa py­
tania: 1) Czy rząd wioski dał 
iasno do zrozumienia w Lon-
dynie i w Wa<zyngtonle, że 
przed przystąp i eniem do re-

dnlch konieczne jest opraco· 
wanie konkretnego programu 
rokowań z ZSRR, programu 
przewidującego rezygnację 1 
wojny atomowej, ograniczenie 
zbrojeń oraz pnkojowe współ­
istnienie? 2) Czy rząd wioski 
wskazał na konieczność rewi-

Mniejsze o~rodkl tP.leWieyj~ 
ne przeznaczone głównie do 
retransmisji programów z 
centralnego o~rodka telewizyj­
nego w Warszawie powstaną 
w Lodzi, Stalinogrodz1e I Kra· 
kowie. Przewiduje się wymia­
nę w przyszłości proizramów 
telewizyjnych ze Związkiem 
Radzieckim, Czechosłowacją i 
NRD. 

PYTANIE DRUGI!: laka )Hl war1olt pnefo.-nef prae1 Adenau„ 
ra ratyfikacji układów paryski<hł LABOURZVSCI PRZECIWKO militaryzacji Niemiec zacho· 

N ajp'.erw drobne wyj<iśnienie. Uchwala Bundestal(u ! DYSKRYMINACJI HANDlOWEJ 
..... _..._,,..,. .... ..,...,. ............................................................ -- zjl artykułów paktu atlantyc-wymaga jeszcze zatwierdzenia przez Bundesrat (lz­

ba wyższa parlamentu bońskiego). Ratyfikacja układów 
paryskich przez boński Bundestag nie jes-t jeszcze dP­
finitywnym· załatwieniem sprawy. I tak np. układy te, 
by nabrać obowiązującej mocy prawnej, muszą być jr 
szcze ratytlkowane przez francuM!:ą Radę Republ'.kl, w 
której, jak wynika z doniesień pr<1sowych, is~nleją bar­
dzo poważne opory. 

By należycie ocen lć wartość ratyfikacJ! układów pa­
ryskich przez adenauerowską większość boń&k1ego Bun­
destagu, raz jeszcze nalety stwierdzić, te w razie roz­
pisania wyborów w Niemczech zachodnich, skład parla· 
mentu bońskiego różniłby s.ię zasadniczo od obecnego je­
go składu. N iewątpliwie zasiadałoby w nim dq,żo wlęt:eJ 
członków SPD, którzy wypowiedzieli s!ę przeł!wko n•­
tyfikacji, a za natychmias.tow:ym ro21POCZęciem przez 
cztery mocarstwa rokowań w srrawie pok1Jjowego ure­
gulowania problemu niemieckiego. Skor-0 już o tym Ttln­
wa, wart<> równ i eż przypomnieć, że zarówno w angiel­
skim, jak i we francu,kim parlamenc!e układy paryskie 
zostały właściwie ratylikowane mniejszością głosów. W 
obu tych parlamentach wielu depu~owanych ws.trzymało 
się bowiem od głosu. 

Sam fakt ratyfikacji układów parygklch przł!IZ. boń­
lllkl Bunde!tag nlew14tpliwle ci!Szy u.równo Adenauera, 
jak l jego zamorskich opiekunów. Natomlas.t poważnym 
niepokojem przejmuje Ich ta.równo przeb:eg deb11ty 
ratyfikacyjnej , jak I nastroje l)Bnujące dziś w Niem­
czech zachodnich. Debata Odbyla slę w atmo~ferze nie­
słychanego napięcia i podniecenia. Do Bonn zjechały set­
ki delegacji domagających się odrzucenia przez Bundes­
tag układów parysk ;ch W samym Bundestagu również 
111ie wszystko poszło gładko bońskiemu kanclerz1Jwl. I tak 
np. układ w sr:-raw!e Saary, stanowiący czę.łć składową 
układów pary~k!ch, wywołał, jak pis.ze komentator za­
chodnio - niemieckiej agencji prasowej DPA, „różnice 
zdań we wszystkich partiach koaltcji rządowej". Dowo­
dzi tego m. in. atak na Adenauera ze strony przewod­
niczącego koalicyjnej partii FDP, Dehlera. 

Nawet reakcyjna prasa amerykańska, która lubi brać 
swe pragnienia za rzeczywistość, nie robi sobie złud?.eń 
co do trudności, n;i jakle natrafi Adenauer, pragnąc 
wcielić w życ'e ukłRdy pary~kle. I tak np. „New York 
Herald Tribune" pisał, że Adenauer ! jego współpraco­
wnicy ,.są zatroskani trudnościami, na jakle mo:l.e natknąć 
się re<illzacja uzbrojenia N'emiec zachodnich po formal­
nej ratyf ikacji układów parys.k'.ch". 

* " * R oński Bunde„tag dokonał aktu, który wlęko~ośt ~pole-
c:eńs-twa zacho<lnio • niemieckiego określa mianem 

aktu zdrady narodowej. Co jeSot bow:em najgorętszym 
pragnlen!em narodu n'emlecklego? ZJednoczen!e ojczy­
tny. A jasne jest, że remil itaryzacja Niemiec zachodnich 
stwarz.a podstawową przeszkod~ na drodze do osiągn :ę­
cla tego celu . „Najpotężniejszą slłą w Niemczech - ri­
sał nleda\\'110 ameryk:ińs-k! dziennik „Wa&hlngtcm St.ar" 
- jest dziś bezwzględnie dążenie tego podzielonego na· 
rodu do zjednC>CZenla". Ratyfikacja układów paryskich, 
a tym bardziej Ich wcielenie w iycie. przekreślają na 
cz.as nieokreślony perspektywy pokojowego zjednoczl!nia 
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i Niemiec. Zrozumiale jest więc, że wszystkie wysiłki na­
i •. ' ro<lu niemieckiego pójdą w kierunku un i emożliwie'.nia te­

go, by formalna decyzja większości Bunde•tagu, w ża· 
~ •• ,_ dnym wypadku n;e rep:·ezentująca op:nii w 1ększokl spo- • 

łeczeństwa zachodnlo - niemieck iego, weszła w życie 
T. G. 

„ •••• „„.„., ..• „ .. „„ ... , ....... „„„ .......•.. „.„.,,,,,,,,.„„„ •••..••. „„ ....... „ •. „„.„ ..... , .... „„„ ...•. i 

Ctłonek porłomentu Harold W'Jlon 
(b. minister Handlu w nąd1ie labou• 
nyst<>wskim), pnema\viojqc na koni„ 
rencfl rad zw:~rl{owych hrob21t·1i1a Su!i• 
ser, o~'lliadnyl, te dla gospodarki brr 
tyj1klcj ~011lec:tne iest rou1enen.le sto· 
1unków handl()wych „rni•tcłty Zachodent 
o Wschodem". 

Inny labounysto, ctłontk porlomen-­
tu lllls Smith, llirytyłc-al politykę nq• 
du bryly)tkl"!la w daledilnl• handlu 1a­
granlc1neoa pn:emawiojqt0: na kor.fMe,... 
cjl pnedstowlclell 1w. aaw. Lanca• 
shire. Srnłłh 1oprobHło111r1ol prretlw 1y• 
tuocjl, w której „brytyj1klt Mlr>i1ter­
lłwo Spraw Zagranlc:1nych Jest gotowe 
do podporzqdkowanla handlowych lntlf" 
re16w AnglU -l•kowrm planom USA". 

W Hagondange (departament 
Meurthe-et-Moselle) odbyło 
się z inicjatywy rady m•Pjskiej 
zebranie 'protestacyjne prze­
ciwko uzbrajaniu Niemiec za­
chodnich. Na zebraniu p1 zema­
wiali m. m. mer miasta t prze­
wodniczący mlejscowej rady 
pokoju. Uczestnicy LEbranla 
udali slE: przed pomnik pole• 
głych, gd7.1e złożyli kwiuty. 

25-lecie 
„Daily 

dziennika 
Worker" 

27 bm. odbył 1łę w Albert-Hall wtelkl wlec s oka'IJl 
25-lecla d:tlennlka „Daily Worker". Na wiecu, w k\617m 
bralo udl'.lał ponad 5 t7slęcy ludzi, pn:emawlałl m. ln. dzie­
kan Canterbury lłewłett Joho!Oll I gener&lny sekretarz Ko­

munistyczne.I Partii An1W Harry Poili&. 

Rachunek 
Tu nlepotn.ebna propaganda. 
Widzimy jasno prawdę nagą. 
Znowu się zbiera irroźna banda 
Boun-dycl z waira-Bundestairu. 
Gr~mi Adenauer: Fuebrer ,jestem, 
I drrang nach Osten, drrran11 nach Wett,n, 
Już dłużej się nie będę wahał 
I mowu w Dachau zmienię Krakau. 
Bo każe kroczyć w blltz i drang 
Honor l.M waseyngtonskl bank, 
Potrzebna tylko jest uchwała, 
Aby Luf&waffe zawarczała 
1 bohllo\erski llerr Fe\dmat11eba\\ 
Znów bombami spalił Warscbau. 
- Herr Adenauer, pozwólcie, że przerwę, 
To właściwie głupstwo, drobnoslka. ..• 
Lecz młodzlet nie chce Iść do wojska. 
l\nodzld nie chce. Słychać Jej 1los śmiały, 
Ze Rit\ er tet mezynal od uchwal~, 
Je10 '° torem chcecie \§(J z uporem 
A ewy pamiętacie Sta!Jnirrad I Norym ... T 
Dośó! - przerwał Fuehrer - nic 1oble 1 nieb nie rób, 
Z nami atu 1eneralów ł dWll!ltu bankierów. 
Pnestroga młodzll'ły Jest ml niepotrzebna 
Nu Jeat pn:eazło tyslllc, mlodzid tyłku J e dna. 

JOZEF PRUTKOWSKI 

' kiego i paktu bruk!ielskiego, 
I które narzucają zobowiązania 
' dotyczące pomocy wzajemnej? 
1 Jeżeli rząd nie udzieli kon-

kretnej odpow1edz1 na te py­
tania - weźmie na alebie 
odpowiedzialność za wszyatkie 
następstwa układ6w, 

1' Senator Bant! - komunista 
- oświadczył, te przyatąpie­

' nie Wioch Jo unli zachodnlo· 
ł eqropeJskiej doprowadziłoby 
f do zupełnej utraty niezawi-

słości narodowej, do calkow1-
tego podporządkowania kraju 

1 
interesom amerykańskim. Ban­
fi pod.Ir.re.tlił, i4 c.t.rukliu.re. ...,.__ 

11 ;;:;:~~~7:J ~~~it z:~~C:::j~~. -;! 
nleważ obejmuje kraje, w któ­
rych istnieją, nie do pokona­
nia sprzecznośei między wo­
jennymi interesami poli­
tycznym!, gospodarczymi I 

I wojskowymi. Ni~mcy za• 

i chodnle - gdzie panują, te 
same siły pol\tyczne i socjalne, 

I 
które poparły nai1zm -nieu­
chronnie próbował: będą wy· 
korzystać unię zachodnlo - eu­
ropejską w swych agresyw-

W celu motllwle K7.erokiego 
udostępnienia programów te­
lewizyjnych, do chwili rozpo­
częcia produkcji telewizorów 
w kraju aparaty telewizyjne 
będ" importowane, 

I 

Posiedzenie 
Izby Ludowej 

NRD 
BERLIN, 28. Z. 

Posiedzenie Izby Lu­
dowej NRD zostało zwo­
łane na dzień 2 marca 
br. Na posiedzeniu tym 
ogłoszone będzie o­
świadczenie rządu NRD. 

Hewlett Johnson wyraził 9lę 
z uznaniem o radzieckiej pro• 
pozycji dotyczącej zakazu bro­
ni atomowej i wodorowej ord 
ograniczeni.a zbrojeń. Wśród 
oklasków John.son olwiadczył: 

Generalny sekretarz Komu­
nlstycmej Partli AnglLi pod­
kreślił, te mot.na ze.pobiec 
wybuchowi trzeciej wojny 
świa!<>wej przez dalsze w=­
cnienie sil pokoju, ,....,,..,„,,,,...,,...,,,„„.,.., .......................... ....,~ ............. """"„ nych celach. 

„Polityka pokojowej współ­
pracy ze Związkiem Radziec­
kim Jeży w interesie Anglii". 

Pollit potępll politykę remi­
litaryzacji Niemiec zachodnich 
I oświadczył, że• klasa robotni· 
cza w Niemczech zachodni<.:h, 
we Francji, Anglii i innych 
państwach potrafi unlemożli­
wic tę politykę. 

Szpital dziecifiCY 
w Bukareszcie 

Z roku na rok wzrasta w 
Rumunii sieć szpitali dz1~­
cięcych i P<>!ik!inik, sana• 
toriów, ż!obków itp. W 
porównaniu z rokiem, 1948 
Uo~ć szpitali dziecię.cuch 
wzrosla blisko 4-krotnie. 
W dzielnicy robotniczej 
Tet, w Bukareszcie, miesci 
się szpital dla dziec\ i 
szpital po!ożniczy „Emilia 
Irza". Jest to 3eden z naj­
nowocześniej urządzonych 

szpitali w Rumunii. 

NA ZDJĘCIU: w ;ednym 
z gabinetów !ecznicz11ch. 

Fot. - CAF 

• 
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Smith zaczQI od komunistów.„ 
W przedłożonym Kongresowi ame­

rykańskiemu orędziu „o stanie 
państwa" prezydent Eisenhower z.a• 
powiedział dalsąy wz.rost z.brojeń, 
zwłaszcza wz.rost produkcji „gwał· 
townych i nisz.czących broni", któ­
rych celem jest obrona „pi:,awdziwe­
go człowieczeństwa". D1Jmagał się od 
Kongresu kontynuowania wysiłków 
dla „zwiększenia zaopatrzenia wojsk 
lądowych, morskich i lotniczych w 
broń Jądrową", ponieważ ... zlmna 
wojna „jest walką, która sięga głę­
boko korzeni ducha ludzkiego I cleń 
Jej kładzie się na drogach ludzkiego 
prze zna cze n 1 a" . 

W tym czasie, gdy Eisenhower z 
wielką pasją wolał na forum Kon­
gresu, że „ w rzeczywistości punkt 
sporny między walczącymi silami w 
świecie polega na tym, czy człowiek 
jest istotą obdarzoną sławą . t hono­
rem, nleoo gorszą od a.niołów„. czy 
też bezduszną zezwlerzęconl\ m.uzy­
ną", na ulicach miut amerykań• 
sklch gazeciarze wyJm;yklwllll ta­
kie oto nagłówki: 
„Wtrącono do więzienia li nowo­

jorczyków pozwanych n.a podatawle 
ustaWy Smith.a". 

„Pl'OCea w Chicago ClaUde Lłgh­
fotta (sekretarz komitetu stano­
wego amerykańskiej partii komun!. 
stycznej w stanie Illinois). winnego 
przekrcx:zenia postanowień ustawy 
Smitha". 

„Dr Albert Blumberg, radca 
prawny partii komunistycznej po­
stawlnny w Filadelfii w stan oskar. 
żenia n;i mcx:y ustawy Smitha". 

„Jimius Sc<iles zwolniony za kau­
cją 35.000 dolarów zostanie przeełu· 
chany na mocy ustawy Smitha w 
Półn9cnej Karolinie w kwietniu". 
„Już w marcu o<lbędzie się ~ledt· 

two w sprawie Irvinga Potasha, 
przywódcy związku zawodowego 
pracowników przemysłu skórzanego 
i futrzanego, oskarżonego powtórnie 
na mcx:y ustawy Smitha". 

„Masowe proce~y winnych prze· 
kroczeń ust:nvy Smitha rozpoczęły 
się w Colorado i Connedicut" . 

„472 wybitne o.;obistości doma­
gają się od prezydenta Eisenhowe-

ra amnestii dla 130 więźniów po· 
lltycz.nych oskarżonych w myśl po. 
stanowień IJ.!tllwy Smith11.". 

„Prokurator generalny Brownell 
zaleca KongTeSlOWi ustalenie prrewl­
dzlanej ustawą Smitha kary dla 
członków organjz.acji „wywroto­
wych" w granicach od 10 do 20 lat 
więzienia". 

N agłówki te llustroj11 chyba najle­
piej, co władcy Stanów Zjedno­

czonych rozumie1ą pod pojęciem 
„prawdziwego człowieczeństwa". Da­
ją one rzeczywisty obraz dnia po­
wszedniego w kraju, w którym Dul­
les został powołany na opiekuna 
„istoty obdarzonej sławą i hono-
rem('. 

Wyja!ru~my, eo to Jest ustawa 
Smitha, która ma już na swym kon­
cie ponad 130 ofiar, w tej liczbie 13 
uwięzionych ostatnio nowojorskich 
kornunlatów, przywódców amery­
katUldej kla.y robotniczej. Wśród 
tej trzynaatkl 1111: Jacob Mindel, na­
uczyciel o poglądach marksistow­
tkich, złotony od lat poważną cho­
rob11 .erca; Alexander Trachten­
berr, WYdawca książek marks-istow­
ek!ch 1 postępowych; A!exander Bl>t• 
telman, marksiatowskl uczony i pi­
sarz, niezdolny od wielu lat do pra­
cy z powodu poważnej choroby; E­
lll:abeth Gurley Flynn, weteranka 
ruchu robotniczego I bojowniczka o 
pokój i prawa obyWatelskie; Pettls 
Perry, wybitny prz.yWódc.a murzyń­
ski. 

Podobnie jak w poprzednich pro­
cesach opartych na ustawie Smitha 
wszyscy oni zootali o6karżeni i za­
sądzeni za „spisek mający na celu 
głoszenie konieczności obalenia rzą­
du Stanów Zjednoczonych przy uży­
ciu siły lub gwałtu", 

Jakie dowody wskazujące na Ist­
nienie tego „spisku" przedstawiono 
na ich procesie? Podobnie jak w in­
nych procesach toczących się w o­
parci u o ustawę Smitha, powoływa­
no się na g ł oszen i e przez nich Idei 
marksizmu - leninizmu. Oskar±enie 
przeclwk:o 13 nowojorczykom wy­
mieniało n,p, jako jawne. dowody. 

• 

„spisku": ,,uc:zę.9?.Czanie na wiece", 
„pisarue artykułów", „wy1ylanie li­
stów", „wchodzenie do bu<iyl1!ków 
partyjnych". 

Technika oskartenla ł zMądzania 
jest podobna we wszystkich pro­

. esach powolujących się na ustawę 
Smitha. Przede wszystkim zawodo­
wi agenci rz11du USA identyfikują 
pozwanych do sądu jako zwolenni­
ków mar~l.zmu-leninlzmu. Czynią 
to niejednokrotnie, jak wskazują 
zeznania agenta FBI - Matusowa, 
przy pomocy „legalnego klalll$twa". 
N..st~pnie zeznają, że marksizm-le­
ninizm jest niczym innym, jak vny­
waniem do użycia siły. Potem pro_ 
kurator odc.zytuje odpowiednio do­
brane zdanie, wyrwane z dziel Mark­
sa, Engelsa, Lenina I Stalina. Sąd 
dochodzi wówczas do wniosku, że 
ma wystarczające dowody, koniecz­
ne do uznania oskarżonych Ul win­
nych przekroczenia pierwszej czę­
k! \LSt.awy Smitha, która mówi o 
„si.Isku wzywającym do obalenia 
rządu Stanów Zjednoczonych przy 
użyciu siły", 

Nie tylko przynalełno~~ do pu1df 
komunistycmej jest dla sądu ame-­
rykańsklego podstawą do oskarże­
nia o udział w ,,spisku". Carl Bra• 
den, dziennikarz z Louisville (stan 
Kentucky), nie jest k&munistą. O­
statnio skazano go jednak na 15 lat 
więzienia. Za co? Otóż zakupił w 
dzielnicy „białych" dom dla swo­
jc :;o przyjaciela - Murzyna I do­
magał się ukarania rozwydrzonych 
rasistów 11Julsvillsklch, którzy znisz­
C7.yll ten dom przy pomocy bomb. 
Wszczęto jednak dochOdzenla nie 
przeciwko winnym napaści na dC>m 
Murzyna, a przeciwko Bradenowi 
za „podjęcie walki rulstowskłej, 
propagowanie komunizmu i podże­
ganie do buntu". Jako jl!dyny do­
w· J „winy" Bradena slużyło kilka 
marksistowskich książek. które po­
licja znalazla w lego domu. 

Obywatel ' amerykański, który na 
mocy ustawy Smitha skazany został 
za ud:i:!ał w „spisku" na 5 IAt wię­
zienia, może b:llć jeszcze prz.ed opu• 
SZC"Wniem, ~ęi;ieniif, ponowni.. ZU!l• 

dzony na mocy drufiej części tej 
samei ustawy Smitha, prrewidują­
cej karę 10 lat wi~zlenLa a „udzlAl 
w organizacji, która podsuwa i 
wpaja przekonanie o kon.iec"Zlloki 
obaleni.a rządu przy utyciu ll!ly''. 
Tak było np. w wypadku rrvtng 
Pot.asb.a, przywódcy Międzynarodo­
wego Związku Pracowników Pr7.e­
mysłu Skórzanego i Futrzanego. Po­
tash, jedna z pierwszych otiar usta­
wy Smitha, został wtr11cony do wię­
zienia w 1949 r. Nim uzyskał prawo 
opuszczenia cel~ otr7.ymał ponowny 
nakaz aresztowania i nowy akt o­
skarżeni.a, zarzucający mu na mocy 
drugiej częłci ustawy Smitha udział 
w organizacji „wywrotowej". Obec­
nie oczekuje go ponowny proces i 
nowy wyrok, skazujący na 10 lat 
więzienia. Eugene DennioS, Gus Hall 
- wybitni przywódcy amerykań­
llkiej partii komunistycznej araz in­
ne ofiary ustawy Smitha, znajdują­
ce się Jeszcze w więzieniu, otrzyma­
ły: równ~e:t nowe akty oskarżenia. 

Kampu.idt faszyzacjl kraju, pro­
wad:zonej przez rządzące St.a• 

nami Zjednoczonymi monopole, słu­
ty nie tylko typowa dla państwa 
policyjnego ustawa Smitha, ale i 
szereg Innych. Oto niektóre z nich: 
ustawa Tafta - Hartleya, zwana 
przez amerykańskich związkowców 
„ustawą niewolniczej pracy", usta­
wa Mac Carrana I iMac carrana -
Waltera, która stawia poza prawem 
wszystkie organizacje postępowe 
jako organizacje „wyWt"otowe ob­
cych agentów", ustawa Brownella -
Butlera, która deleg.allzuje partię 
komunistyczną i oddaje związki za­
wodowe pod kontrolę poMcji; tzw. 
,,prawo do pracy", które uznaje za 
zbrodnię utrudnlianie łamistrajkom 
przystąpienia do pracy i nakazuje 
likwidację sklepów zwlązkowych. 
Przy pomocy wszystkich tych faszy­
stowskich ustaw Imperializm ame­
rykański przygotowuje sobie zaple­
cze dla reall.zacjl 11Wego programu 
rozpętania nowej wojny. 

JERZY KIN'. 
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Ten pomvsł warto zastosować 
~------------------------------------~~---

Potrójna .korzyść 
ze ... ścierek 

Coraz więcej robotntków w przemy§le w!óklennlczym 
wie, że czyszczenie maszyn przy pomocy przęd~y jest 
marnutrawstwem cennego surowca. 

Wiele mówi~o się na ten temat na naradach, omawia­
jących walkę o oszczędno§I! i obniżkę kosztów w!as­
nych produkcji. 

A jednak wystarczy wej§ć do którejkolwiek fa'hrykl 
przemysłu bawetnianego czy we!nlanego, aby przekonać 
się, że sq l tacy, którzy zamio.st ścierką, czyszcz11 ma.­
szyny zwijkami przędzy odpadkowej Widocznie u• dal­
szym ciągu nie zdają sobie sprawy ze strat, 1akie na 
skutek tego ponosi nasza gospodarka. Te niby nieznacz 
ne \toścł zmarnowanej przędzy urastają przecież w ska­
t\ zakladu do wielu kilogramów, a w skali calego prze­
mysłu do dziesiątków tonn wartości tysięcy zlotych. 
Pokażemy wtęc na konkreJnym przykładzie, jak po­

ważne oszczędności może przynieść bardzo prosto me­
toda czyszczenia maszyn. Przykładu dostarc:zyl11 nam 
Zaklady Przemyslu Welnianego im. Waryńskiego. 

W zakładach tych w końcu 1953 roku wszyscy robo­
tnicy otrzi'mall ścierki do czyszczenia maszyn 

Równoc:zefole majstrowie, 
qrupowi partyjni i związko­
wi, cały aktyw fabryczny, 
tłumaczyli: Czyszcząc 

maszynę ścierką, osiągamy 

ootrótną korzyAć. Po pierw­
sze - nie niszczy się przę· 

dzy, po drugie - brudne 
klerki można wyprać l da­
lej uż11wal!, Po trzec;ie„. 

Ale nie uprzedzafm11 fak­
t6w. 

Robotnicy z ZPW Im. Wa­
ryńskiego zaczęli maszyny 
czyścić ścierkami, o. zużyte 

ścierki składali do specjal­
nych zbiorników. ustawio­
nych w salach produkciJJ­
"llch. 

A teraz zebrane i całego zakladu §clerk! wrzuca się 
do wirówki. zwykłej wirówki wykońezalnicze1. udzie pod 
ciśnieniem .wyr\•ka $\fi" z ritch oliwę 

Odwlra\llana oliwa zmle• ii 
szana z W.,qo §cieka do bań­
ki Tll . ll>odo osiada na dnie, 
za.I ollwa, <Q'>dnie ze swy­
mi włafriwo§,„,ml, wypły­
wa na wterzrh twor;zqc od­
dzielną warstwę P•zez kran, 
umieszczony u dotu bańkt 
rlewa się wodę wrn2 i nie: 
czystościami. W ten sposób 
otrzymuj~my czystą oliwę , 
którą mo?na ponownie ut1Jć 
do konserwacjt I smo.rO'Wa­
nla "1.aszyn 

Dzięki zastosowaniu 
prostej metody, ZPW im. 
Waryńskiego zaoszczędziły 
w 1954 r. aż 1.185 kg oliwy. 
Regenerowana ze ścierek 
ol!wa W1J~ta•czu w zupelno­
ici do konJ!rwacji pomp 
kotłowni i warsztatów tka­
ckich :Tednocz•!nie zakład 
uz11skal i inne poważne ko­
rtt1kt W tkaln; np. za• 
oszczędzono 2.160 kg odpad• 
ków, które zamieniq się w 
setki metrów tkanin. 

Opisany tu sposóh cz11szc2enia maszyn f odzyskiwania 
o!twy POWJNIEN BYC ZASTOSOWANY WE WSZY­
STKICH BEZ WYJĄTKU ZAKŁADACH PRZEMY­
SŁU WŁOKIENNJCZEGO 

Warto jeszcze dodać, Iż metoda powyższa opracowana 
1est z najdrobniejszym{ szczegółami przez ln~tytut Eko­
nomtlel ł Orgrrnlwrjl Przern 11słu 1 tam też można uzy· 
1kać wszelkie dodatkowe Informacje. 

B D. 

\ 

tll:OS ltOBOTNTCZY - tmt. I 

Placów Iii usługowe Na ekranach 
kin polskich 

-to • • • nie margines „ Tajemnica górsltiego jeziora'' 
W zadymionym pokoju, przy 

suto zastawionym stoliku sie­
działo trzech dobrze już 
wstawionych obywateii. 

- Panie Feluś, rozlej pan 
„kolejkę", niech nie stoi w 
butelce, bo szkłem przej­
dzie!... 

- Panie starszy, ieszcze li­
terek czystej i trzy go1.1nki, ale 
na ciepło 1 duchem! 

Z czupryn kurzy sH), oczy 
mętnieją, język zaczyna się 
plątać. 

- Feluś, po co robi!t!ś awan­
turę o te pieniądz<:?? Robić 
wstyd M;iteckiemu przy całym 
biurze? Pieniądze dostaniesz. i 
jeszcze niE:raz sobie \I ypije­
my, ale trzeba ostrożnie, Feluś, 
z nami 1epiej nie rno.ynaj l 
Wiesz, że Ja i pan pre?.es mo­
żemy zrobić niejedno, a jak 
będzie potrzeba, to J tcbie po-
móc. Robić awantury o tych 
kilkaset złotych? w~tvdź się 
Felek! Ręka rękę myie, noga 
nogę wspiera, pamiętaj o tym, 
bo zginiesz. Z nami me ?.gi­
niesz. je to powiadam, a wiesz, 
że ja dużo mogę, ja I pa11 pre­
zes. No, aby nam się!.„ 

- PanJwie pozwol4, rachu­
neczek? 

- Zostaw, Feluś, ja dziś 
placę! Cholera, dużo tego, z 
czego ja teraz ludziom v. ypla­
cę? Ech, co tam ... Felu§, panie 
prezesie, kelner - pól litra 
miętowego dla złapania świe­
żego oddechu!„. 

Przyjemny nastrój przerwa­
ny został nagle głcśnym 
otwarciem drzwi. We cli~wlach 
stanęło dwóch robotnikc'w. 

- Nareszcie go mamy! -
powiedzilll! jeden z nich. -
Siedzi tu I żłopie, gdy my szu­
kamy go po całym mieście! 
Gdzie są nasze pieniądze? 
Proszę mi wypłacić zaraz mój 
zarobek, albo pójdę na mili­
cję! 

Trzej biesiadnicy upr7.)tom­
nleli. 

Cich'l, Llnkow~kl, nie 

I marca 1905 r. 
Wobec trwaJqcego straj­

ku na kolejach warszaw­
ski generał - gubernator, 
Ctertkcw, wezwał przed 
kilku dniami dyrekcję ko­
lel do podjęcia wszelkich 
Jrodków, celem przywróce· 
nla lcomunikacji. Porozu­
mienie ·z akcjonariuszami 
belgijskim! t pertraktac1e 
z kolejarzami nie dały źad­
nych rezultatów. 

• • • 
Minlster komunikacJi 

wprowadza. stan wojenny 
na kolejach, Ustawa prze· 
widuje karę wię<ienia od 
4 do 8 miesięcy za opusz­
czenie służby lub niest11· 
wienie się na wezwanie. 

• • • 
„Warszawskłj Dniewn\k" 

donosi: „Stra1k kolejowy 
na nadwlśla1isklch kole. 
1ach żelaznych można u· 
wo.żad za skończony 
Wszystkim pracownikom 
polecono stawienie się na 
swych posterunkach żąda· 
nia pracowników będlJ roz· 
oatrywane przez minister­
~two w pófo\eiszym ew· 
ste'', 

• • • 
Po przerwie rozpoczyna 

wjęc!a łódzka szlcola prze­
mysłowo • rękodzielniczo 
oraz gimnazjum teńskl• 

Łódzka szkola handlowo) 
pozostanie riien11n11a rz-0 
czas nieogran1czo1111 

* * * 
Czeladź rzeźnicza w1js•1· 

wa przez swyrh delegatom 
i:ądanta: tylko 12 uvd?. 
nracy na dobę, p!ara nie 
mniejsza nlż 5 r11b tygnd 
niowo i mieszkanie u maJ 
ętra 

Meble 
r)i • na arg1 

Poznańskie 
Eksponaty przemysłu me-

blarski ego na tegorocznych 
XXIV Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich obejmą ok. 
50 szt. mebli, w tym kilka 
kompletów. Będą to przeważ­
nie meble wysokiej i na1wyż­
szej jakości, wykońcione na 
tzw. wysoki poły~k. Będzie 
wśród nich komplet mebli 
gabinetowych, wykonany l 

wyprodukowanych przez prze­
mysł meblarski płyt wióro­
wych, będących nowym, wy­
sokowartościowym tworzy­
wem. 

Instytut Wzornictwa Prze-
mysłowego przygotowuje na 
Targi nowe wzory pojcd.vn· 
czych mebli, przeznRrzonych 
do małego ZOR-ow,·kiego 
mies7.kaoia oraz meble świe­
tlicowe1 

rzucaj się, zaraz 
swoje grosze! Co 
pozwolicie wypzc 
wódki? Zresztą nie 
Przyjdźcie jutro! 

clo,1anlesz 
ro, już nie 

ki••liszka 
Ut7ęduję! 

Ale ob. Linkowski p.'.Jtrzebo­
wal pieniędzy dziś. O!t zymal 
więc swoje pleniądte. „na 
oko". Ale tylko on. Dl~ dru­
giegq robotnika pieniędzy już 
nie starczyło„. 

Przedstawiamy uct~~tnlków 
suto zakrapianej kol~cjl; 

Ob. Stawicki - prezes Spół­
dzielni Pracy „Budorem0nt". 

Ob. Adamowski - p'r;twod· 
nlczący rady nadzorczej, który 
miał tego dnia wyplar.1<' robot­
niknm ,.d<'kadówkę"-

Ob. Feliks Mlchał•1wlcz -
brygadzista. 

Jak chc•ano „rato\\>aĆ" 
sytuację? 

Działo się to niedawno. Wy­
mienieni kierownicy <póldziel­
ni pracy, a właściwie należy 
napisać: byli kierownicy spół­
dzielni, długo mogli wzajem­
nie się popierać l pom4gać so­
bie. Długo bowiem me byto 
dostatecznej kontroll w stro­
ny wladz nadrzędnych spół­
dzielni - Lódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy. Przez długi 
też czas organizacja pm tyj na 
„Budoremontu" znajdowała się 
w stanie prawie całkowitej 
martwoty. I jakkolwiek, zda­
wałoby się, że nie warlo 
wspominać historii, któ1·e zna­
lazły swój epilog w rozwiąza­
niu 'dawnego zarządu i 111 yciąg­
nięciu odpowiednich konse­
kwencji oartyjnych, to jednak 
należy o tym powled7.ieć I za­
stanowić się, dlaczego nle po­
trafiono w porę ro~/arfować 
takiej atmosfery, któ•a sprzy­
jała „rządom" dobranej kliki 
traktującej spółdzielnię jak 
wlasny folwark. 

Od dawna już lud1le, któ­
rym dobro spóld,zielnl leżalo 
na sercu i którzy widzieli 
„dzialalnosć" dawnego zarzą­
du, informowali t.ód7.kl Zwią-
7ek Spóld,,ielni Pracy 1 Komi­
tet Dzielnicowy PZPi'H~ród­
mieście ,, sytuacji. ''>';k retarz 
poclstfl wowej organlzaci1 par­
t.vJnej w ,.Budoremoncie". tow. 
Twardowski, stawiał nieraz w 
l,ódzkim Zarządzie .SpoMzie!ni 
Pracy i w KD sprawę t.:rnnię­
cla kliki. Opacznie icdnak 
pojmują krytykę niektórzy to­
warzysze w LZSP. Bo oto 
wezwano tow. TW'łrńO\\ ski e­
go do wy::lzia!u kadr ł.i>cłzkle­
go Związku Spółdzielni Prac'\' 
i zaproponowano mu prncę w 
Spółdzielni „Zabawk:<i'' Szef 
kadr J,ZS?, tow. Stankiewicz, 
powiedział tak: - l:'61t!ziecie 
tam, bo wiecie, praca trudna, 
a wy jako dobry, doś vlaclczo· 
ny towar>.ysz, pomożecie orga­
nizacji partyjnej w tamtej 
spółdzielni. 
Czyżby towarzysze z t.ZSP 

sądzili, ~e „złym duchem" 
spółdzielni jest właśnie tow. 
Twardowski? A może dema­
skowanie kumoterskiej kliki 
było im z różnych względów 
niewygodne? 

Komitet Dzlelnlcowv nie 
zgodził się Jednak na onelścle 
tow. Twardowskiego do innej 
spóldziel ni. Został on w „Bu­
doremoncle". I słusznie. Ina­
czej długo Jeszcze St!lwickl I 
iego kompani traktowaliby 

spółdzielnię jak ewoje przed­
siębiorstwo. 

Dobrana klika 
Jak do~zlo do tego, 2e Ada­

mowski, r.otoryczny pijak, 
piastowa! wysokie stanowisko 
w spółd:uelni, że upóźnlano 
wypłaty robotnikom, że i;opeł­
niano nadużycia, że ~o,,lrfziel­
nia nie wykonywała ml"s\ęcz­
nych planów (co zresztą za­
rząd, dla uzyskania premii 
skrzętnie ukrywał)? 

Stawicki przyszedł do pracy 
w Spółdzielni „Budoremont" 
ze Spółdzie1ni Procy „Komi­
niiarz". Po pewnym c1.asie o­
bie spółdziielnie skomasowano 
i do „8 udorem-0n tu" prz;y sz.ł-0 
około 60 robotników z „Komi-

tow. Twardowski, nie joot więc 
łatwa, zważywszy, że nie ma 
on takiej pomocy z.e .strony 
Komitetu Dzlelni{'()wego, ja­
kiej wymaga sytua.cja w spół­
dzielni. Zbyt marginesowo in­
teresujemy się małymi orga­
nizacjami partyjnymi w za­
kłada.eh usługowych, które 
w całokształcie naszego ży­
cia gospodarczego odgrywają 
przec:<eż wcale poważną rolę. 
A tam, gdzie wYStępuje brak 
kontroli i pomocy, rodzi się 
zło. Organizacji partyjnej w 
„Budoremon·ci'e" potrzebna jest 
sz,czególnie szeroka pomoc. I 
ru<e moon.a usprawiedliwi<1Ć 
instruktorów Komitetu Dziel­
nicowego, którzy są w spół­
dzielni rz~dk;mi gośćmi. 

STEFAN KOTLAREK 

Scena z filmu produkcji radzieckiej. Scenariusz M. Erzinkien, 
A . Owaniesowa. Reżyserio. A!e ksander <Rou. Zdjęcia. I. Diida­

rian i D. Feldman. 

Fot. - CAP 

nia.rza". Kompletując · oowy ..-------------------------...,---------------
zarząd, Stawicki taok umiejęt­
nie przeprowadził wybory, że 
wciągnął do zart.ądu swo'ch 
kompanów - m: In. i Ada­
mowskiego, który zo9tał dy­
scyplńnamie zwol11iony z 
r.ódzkkh Zakl.adów Przemy. 
Bh! Piekaa:nicz.ego. Adamow­
&ki notory~lie pił. Upijał się 
z.a pieniądze swoje i I>O'iycza­
ne u brygadziisty Michałowi­
cza, upijał się w biurze i poza 

Od przybytku opieki 
rozbolą głowy ... • nie 

biurem. 
Stawicki po swoj.emu rozu­

mial zasady jednoosobowego 
kierownictwa. On tylko decy­
dował o przyjmowaniu cey o 
awan.sowa.niu oracowników. 
Ginęła cegła prż.y rozbiórce 
starych domów, ginęły mate­
riały budowl.a.ne prz.ez.na<tz,one 
na remonty, nie dowożono m.a­
teri.a16w do miejsc pracy, co 
powodowało postoje, jak np. 
240-godzi111ny postój przy ul 
Łukowej 5, gdzie przeprowa­
dziano roboty konserwacyjne. 
Płynęły ska•rgi od zlecenio­
dawców. Wystawiam-O antyda­
towane faktury o wykonaniu 
miesięcznych planów, aby 
móc podjąć z ba.nku pieniądze 
na wypłatę premid, mimo iż 
zaplanowane roboty nie zo­
stały wykoname w przewi­
dzfan;ym terminie. 

Wszystko to jed<lli8k rou:ho­
dziło się „po kościach". Za· 
rz.ad „trzymał >ztamę". 

Wre.szcie wrz6d pęki. Sta­
wickie•o i Adamowskiego u· 
sunięto z partii, zwolniono z 
pracy w „Budoremoocie". 

Organizacia partyjna 
czeka na pomoc 

Na początku pisalem, że sy­
tuacja w SpółdzLeln.i „Budore-
01ont" zrodzić &ię mogla n.a 
gruncie niePoradnośc.i. organi­
zacji partyjnej. Organizacja 
partyj°" w spółdt.ielnl jest 
ba.rdz.o młoda i nieliczna. Przez 
wiele miesięcy nie bylo w niej 
sekreta.rza. Potem wybrano 
tow. Twardowskiego. Nie o· 
było się, oczywiście, bez opo• 
rów ;r,ę &trony Stawickiego l 
spótkl. Twardowski Im nie 
odpowiadał. 

Organizacja partyjna w 
„Budoremon<:i.e". to zaledwie 
kilka osób. Ale nie przyjmuje 
s!ę do niej nowych członków. 
mimo te Jest wielu pracowni­
ków, któny :?.a&luguj ą na to, 
aby być cllłonk.a.mi ?artii. 
Nie prowadzi się żadnego 
@i.kolenia, które atwarzałoby 
[>Odstawy do lepszej pracy po­
litycznej w spółdzielni. Sy­
tuacja, w jaki.ej zn.al.a:zł się 

- Koleżanki, chciałabym z 
wami porozmawiać trochę 
o waszych kłopotach i tro­
slcach, o trudności.ach i prag­
nieniach. 

- A pani skąd? 
- Z „Głosu Rob-Otn!czego''. 
Uśmiech zgasł na twarzach 

dziewcząt. 
- Jeśli tak, to my nic 

nie powiemy, 
- Ale dlaczego? W odpo­

wiedz.i milczenie. Coraz wy­
raźniej odczuwam, że dziew­
częta odgradzają się ode mnie 
jakimś trudnym do przeby~ia 
murem. Muszę jednak je „roz­
ruszać". Po niemałych wysił­
kach z mej strony, skorupa 
chłodu pryska. Zaczynam, jak 
to się potocznie mówi, to z tej, 
to z Innej beczki. Wreszcie 
trafiam. - t.adnle tu miesz­
kacie. Macie takie duże, jasne 
pokoje, dom nowy, czyściutko.„ 

- Tak, ale ciepłą wodę do 
mycia możemy dostać tylko 
do godz. 3 po południu, a jak 
wieczorem przychodzimy z 
pracy, musimy iść brudne 11pać 

rzuca Jedna półgłosem. 
Druga dodaje:- Ostatnio wy· 
szło ren.porządzenie, zabrania­
jące używania maszynek elek­
trycznych. W jak.i sposób bę­
dziemy przyrządzały sobie 
śniadania i kolacje, skoro go­
rącą kawę w kuchni i.aczyna­
ją wydawać dopiero od godz. 
8-9, a kończą o 15. 

(Rozmowo toc1y •I• w jodnym 1 po­
kojów DMR pny ul. Prryby11ow1klego, 
w którym mlenkajq robotnico pracujq· 
ce w Widzewskich Zakładach Pr:zemytłu 
Bawolnlanoga I Maja), 

Chcąc podtrzymać urywają­
cą się rozmowę pytam, jak 
reaguje n.a bolączki samorząd? 
Jedna z dziewcząt ucina krót­
ko:--Spil Zwolna jednak roz­
mowa zaczyna się ożywiać O­
kaz.uje się, że przewodniczącą 
samorządu jest Marysia Bor­
kowska. Ale odkąd wybrano 
ją na przewOdnicz.ącą oddttało­
wego kola ZMP w przęd7.alrn 
średnioprzędnej, zaniedbuje 
poważnie swe obowiązki w 
Domu. 
Funkcję przewodniczącej za· 

rządu ZMP w DMR, pełniła 
Marysia Andrzejuk. Ale wyje­
chała ona do• szkoły organiza· 
cyjnej w Ostródzie. 

W czasie rozmowy bez przer­
wy nurtuje mnie pytanie -
dlaczego nie chciały początko­
wo udzielić mi żadnych wy­
jaśnień? W pewnym momen­
cie pytam o to. Dziewczi:ta,są 
speszone, ale po chwili naj­
śmielsza z nich, Romka Kossa­
kowska wyrzuca jednym 
tchem: - A, bo widzi pani., 
ł.ikiś rok temu w naszym Do­
mu działo się niedobrze. Do­
piekła nam zwłaszcza sprawa 
wyżywienia. Napi.Balyśmy więc 
do „Sztandaru Młodych" kry­
tyczny list. Po ukazaniu się 
tego listu w gazecie, wezwano 
naa do Zarządu Łódzkiego 
ZMP„ Towarzysz, który nas 
wezwał, nie pozwalając nam 
dojść do słowa, powiedział, że 
nie mamy racji i na dodatek 
porządnie nas zwymyślał. Od 
tej pory przyrzekłyśmy sobie, 
że nie będziemy utrzymywać 
z prasą żadnych kontaktów. 

Chyba nie trzeba udowad• 
nf.ać, że takie po6tępowanie jest 
jedną z form tłumienia kryty­
ki. A przy tym towarzysze z 
Zarządu Łódzkiego doskonale 
zdają sobie sprawę, że w Do­
mach Młodego Robotnika nie 
zawsze dzd.eje się najlepiej. 

Dla przykładu weźmy wl.a­
śnie Dom Młodego Robotnika 
przy ul. Przybyszewskiego. Ani 
nienajlepszy, ani nienajgor­
szy, przeciętny. 

Kierownik tego Domu, tow. 
Krystyn.a Jojczyk &twierdz.a z 
całą stanowc:wścią, że dziew· 
częta są dobre. Nie ma prze• 
jawów bumelanctwa, nie zda­
rzają się wypadki kradzieży, 
nie ma również zastrzeżeń, 
jeśli chodzi o sprawy natury 
moralnej. Prawie wszystkie 
mieszkanki należą do ZMP, 
kilkanaścle jest członkami i 
kandyda.t.ami partii, wiele z 
nich, jak np. Monika Kuda• 
siewicz, Halina Gąszcz czy 
Stanisława Skoczeń, aą przo­
downic.ami pracy, 

We wspólnej walce 
bwoluc)a 1905 roku znalazła 11orokl I gorqcy 

addiwięk wśród proletariatu wszystlcich kraj6w. 
Solidarytu)qc 114 1 wolciqcq klaaq robotn1czq 
Rosji l Polski, pnywOdca Niemieckiej Socjatd ... 
mokrocji, August Bebal, wystosował ,.Li1t otwor. 
I)' do niemieckich robotników I robotnic w Kr6. 
lestwit P'olllrlm t na Litwie", w ldóiym " lml• 
mi4Jd1ynarodowej 1oc:1aldemokrGtJ1 wetwoł Ich do 
wstępowania w tteregi „walnącyc:h braci ł 1l61tr 
polsk(ej l ro1yjłkiej narodowości„, 

W11tqplenle Augusto Beblo jest jednym 1 naj· 
plęknieJnych łwiadecłw wspólnej wałki I 1011-
dorno!ci narodu uolsklego I rtiemlacklego, 

li1t ł•n wydonr został w H05 r. pnet SDKPiL 
po niemiecku w formii czterosłlonlcoweJ odezwy 
I rozpowszecliniony W kraju. Podojom, go w 
obsrernych fragmontach. 

Niemieccy robotnicy i robotnice! To­
wa rzy<i_ze 1 towarzyszki Wćlsze, polscy 
robotnicy i robotnice, walczą ciężko z 
rządem swego kraju i kapitalistami o 
zdobycie praw obywatel;kich i ludi.-
ltich. • 
Mężczyźni, kobiety I dzieci, ubodzy, 

pozbawieni prawa, oddani samowoli u­
rzędników f przeds1ębiorc6w, muszą 
pracować ciężko za nędz.ną zapłatę. Drę­
czeni i uciskani nie mają &lły ani 
spooobu , uwol.n.i<: się od gniotącego 
i.eh ucisku. Nie pozostaje Im nic, 
Jak tylko zycie pełne nędzy I niedootat­
ku, które wz.rastają z wiekiem, bez ta­
dnych widoków na pomoc i ratunek o 
ile sami sobie nie pomogą, występując 
solidarnie I stanowczo do walki. 

Niemieccy robotnicy i robotnice! Po· 
łoż.enie Wa5ze, położenie robotników 
niemieckich, przez loo zagnanych do 
Królestwa Polskiego l Litwy, je.st ta­
kie samo jak potożenie Waszych to­
warzyszy, polskich robotników i robot­
nic. 

Bez względu na to, czy jesteście pol­
skimi, rosyjskimi czy niemieckimi ro­
botnikami, Wasz.e położenie jest jedna· 
kowe. Cierpicie wspólnie ten sam u­
cisk, tę samą nędzę, tę s.amą hańbę. 
Jesteście tak jak i ·tamci praw pozba­
wieni i wszelkiej samowoli oddani. 

A jeśli jest taok, jeśli Wasz los jest 
wspólny, Waszym obowiązkiem jest 
także walczyć wspólnie z Waszymi pol­
skimi braćmi i siostrami. Musicl~rzy­
lączyć się do ich usilowań wywalcze­
ni.a wolności, sprawiedliwości i godnej 

człowieka egzystencji i razem z nimi 
zwycięży~. 
Różnica języka, wyz.nania 1 naa-odo­

wości nie powinnn być dla Was, nie­
mieccy robotni.cy i robotnice, powodem 
do trzymania się z daleka od Wasi.ych 
polskich braci i sióstr. 

Dla Waszego położenia jest naji.upeł• 
niej wszystko jedno. czy pracujecie u 
pol.,-;k:ego, rosrjskiego czy n:emiec­
k1ego, katolick1ego, prawosławnego czy 
żydowskiego pracodawcy, który Waszą 
siłę roboczą wyzyskuje i plon Waszej 
pracy przetapia na złotą, brzęczącą mo­
netę Kapitalista oowstaje kapitalistą, 
przedsiębiorca - przedsiębiorcą bez 
względu na to, do jakiej religii i naro­
dowości należy. 

Przedsiębiorcy stoją bez różnicy na- · 
rodowości I religii pr~iwko Wam mu­
si.ą więc także robotnicy i rob~tn.ce 
bez różnicy religii i naa:odowoścl stać 
razem I łączyć się we wspólnej walce 
dla ochrony swokh inte~ooów i zdoby­
cia swej godności ludi.klej 
-Kapitaliśei stoją na gru'ncle między. 

narodowym, mWizą więc robotnicy i ro­
bot.nice stać r6wn.ie:i: na gruncie m!ę­
dzyn.arode>wym. 

Niemieccy robotnicy I robotnice! Wa· 
si polscy bracia i siootry, którzy swoje 
położenie klasowe zrozumiell, stanęli w 
szeregach Socjaldemokracji, do której 
w coraz większęj llczbie przystępują 
uświadomieni robotnicy i robotnice 
wszystkich krajów, 

I Wy, nloemieccy robotn!cy i robotni· 
ce,w PolBce i n.a Litwie, musicie iść w 
ślady I połączyć slę z robotnikami Pol­
ski 1 LLtwy, ponieważ żyjecie w tych 
samych w i on.i warunkarh. 

Tylko przez wspólne i ścisłe dziiała­
n,f.e :z nimi możecie wywalc.zyć polep­
szenie swego położenia· i byt godny 
człowieka. Złączeni będziecie niezmożo­
ną a~ą. przed którą :ż;aden przeci'Wilik 
się nie ost.oL 

Niemieccy robotndcy i robotnice! Do 
szeregu! W Imię międzynarodowej 5-0. 
cjaldemokracji łączcie się i spieszcie 
do walki. 

AUGUST BEBEL 
Berlin, Schoneberg, 9 kwietnia 1905 r, 

A mimo to, życie w Domu 
Młodego Robotnika przy ul 
Przybyszewskiego, toczy się 
leniwie, ospale. Są wprawdzie 
dwa zespoły artystyczne: chór 
i balet, ale członkinie tych ze· 
spo1ów ćwiczą w tygodniu 
tylko godzinę, bo przewodni­
czący .Zarządu Zakładoweg-0 
ZMP przy WZPB l Maja, tow. 
Witczak, . postanowił zorgani· 
zować chór w :r.akładach. I in~ 
struktor przez pozostałe wl~ 
3 godziny w tygodniu ćwiczy 
chór zakładowy, 

Tow. Jojczyk stwierdza sa­
mokrytycznie, że ostatnio w 
pracy DMR nastąpiła zmiana 
na gorsze. Wprawdzie odby­
wają się co wtorek odczyty 
Towarzystwa Wiedzy Po"' 
wszechnej, dziewczęta chodzą 
zbiorowo do teatru, od czasu 
do czasu czytają głośno w 
świetlicy „nieśmiertelny" 
„Poemat pedagogiczny", ale 
na tym koniec. . 

Od listopada do świetlicy 
D~u Młodego Robotnik.a 
przy ul. Przybyszewskiego nie 
przysyłano prasy, mimo te w 
radzie zakładowej WZPB 
1 Maja były fundusze n.a ten 
cel W DMR jest punkt bi­
blioteczny, ale od niepamięt­
nych czasów ~siążek w nim 
nie wymieniano. Niemal co 
druga niedziela odbywają się 
wprawdzie wieczorki tanecz.o 
ne, ale bez :ż;adnego pro­
gramu .artystycznego. A 
dziewczęta chciałyby widzieć 
na sv,;ych wieczornicach i 
część artystyczną. 

Mlesi.kankd DMR przy ul. 
Przybyszewskiego twierdzą, że 
sprawy kulturalno-oświatowe 
„leżą" w Domu od dawna. Na 
u,sprawd.edliwienie instruktora 
kulturalno • oświatowego 
Genowefy Kowalskiej musi~ 
my powiedzieć, że prz;eżywa­
ła on.a ostatnio dość trudny 
okre.s - spodziewała się dziec­
ka - i to w poważnej mierze 
wpłynęło na osłabienie życia 
kulturalno-oświatowego. Nic 
nie zapowiada zmiany na lep­
sze - ,Instruktor Kowalska 
jest obecnie na urlopie macie­
rzyńskim i nikt jej nie z.astę• 
puje. 
Tętno tycia w DMR osłabło 

jeszcze z jednego względu. o­
tóż w październiku ubiegłego 
roku tow. Jojczyk dostała wy· 
mówienie. Twierdzi, że nie 
wie dlaczego. O tym, że 
posunięcie to było nie prze­
myślane świadczy fakt, że 
wymówienie anulowano i 
tow. Jojczyk pracuje na~ 
dal. Incydent zniechęcił jed­
nak tow. Jojczyk do pracy. 
Trudności te l kłopoty mo~ 

głyby być już dawno zlikwi­
dowane, gdyby więcej uwagi 
poświęciły sprawom Domu 
Młodego Robotnika podsta­
wowa organizacja partyjna, 
dyrekcja i rada zakładowa 
Widzewskich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego l Maja 
oraz instancje ZMP. 

Zyciem w Dom.ach Młodego 
Robotnika najbardziej intere­
sował się dotąd Wydział Mło­
dzieży Robotniczej ZRrządu 
Łódi.klego ZMP. Z tego powo­
du zarządy dzielnicowe czuły 
się do pewnego stopnia zwol­
nione z odpowiedzialności za 
to wszystko, co dzleje się w 

Domach, a ponadto, Jeśli cho­
dzi o Dom Młodego Ro­
botnika przy ul. Przybyszew­
skiego, to Zarząd Dzielnico­
wy ZMP Sródmieście ogląda 
się na Zarząd Dzielnicowy 
ZMP Widzew, ponieważ.„ za­
kl.ady, w których pracują 
dziewczęta z ul. Przybyszew­
skiego, podlegają dzielnicy 
•ZMP Widzew. 

A nam się wydaje, towarzy­
sze aktywiści, że nic by się 
nie 'stało, gdybyście i Wy z 
Widzewa i Wy ze śródmieści.a 
zainteresowali się problemami, 
z którymi borykają się miesz­
kanki DMR, gdyż jak mówi 
ludowe przysłowie „od przy­
bytku głowa nie boli". Od 
Pl'łi:ybytku Waszej opieki na 
pewno ruie rozboli głowa ani 
jednej mieszkanki Domu 
Młodego Robotnika przy ul 
Przybyszewskiego, 
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STR. 4 

Hokejowe mistrzostwa świata 

.Czwarty dzień bez niespodzianek 
Kanada. - Finlandia 12:0 

ZSRR - POLSKA 8:2 
USA - Szwaiearia 7:3 

DUESSELDORF. 
Tylko trzy mecze rozegrano 

wczoraj, w c21wa1,tym dniu 
turnieju o mi.strzostwo świata. 
Przynio.sły one następujące 
wyniki: 

ZSRR - Polska 8:2 (2:0. 
2:1, 4:1); 

Kanada - Finlandla 12:0 
(7:0, 3:0, 2:0); 

USA - Szwajcaria 7:3 (1:1, 
2:1, 4:1). 

WIELKI CZAROI>ZIE.J 

W Krefeld cztery tysiąre 
widzów oglądało mecz Ame­
ryki ze Szwajcarią i co praw­
da nie posmakowali e>ni wiel­
kich emocji, ale mieli moż­
ność rozkoszować &ię fenome-· 
nalną wręcz grą bramkarza 
USA don Rigazzio. Dokon.v­
wał on niebywałych wyczy­
n6w i jemu zawdzięczają A­
merykanie z,wycięstwo. Bo z 
gry w dwu tercjach wcale nie 
wynikało, jakoby zamorskie 
gw.ia:>Jdy miały prawo wywyz­
.szać się nad szwajcarami. w 

za-sadzie oble drużyny dyspo­
nują prawle równorzędnymi 
waloraml. Za USA przemawia 
młodość ich z.Jwodników i... 
wielki czarodziej don Rigazz!o. 

Nawet święty nwże stradc 
wre.szcie cierpEwe>ść i ma<:h­
nąć na wszystko ręką, gdy 
nie wiedz-ie mu się w naj.ko­
rzystniejS'Zych sytuacjach. A 
właśnie Szwajcarzy przez 4.0 
minut mieli niezliczoną iilość 
wspaniałych sytuacji pcó­
bram.lmwych i oddail.i mnóstwo 
świetnych strzałów, ale tylko 
3 z nich kafiły do siatki. Re­
~ZJ!.a ugrzęzła w rękach ame­
rykańskiego bramk.arza. Zała­
mani tym Helweci w trzeciej 
tercji oddali inicjatywę p~­
ciwnikorn. A na domiar repre­
zentaiilCi Szw<ijc.arii ujawnili 
braki kondycyjne. Tempo spa­
dło. Amer)'kanie mogli nieo­
mal bez ryzyka przeprowadŁać 
operacje zaczepne. Ich wyn!­
kiern było stosunkowo wy.so­
kie zwycięstwo. 

Dla nas mecz w Krefeld 
mia! nie byle jakie znaczen'.c. 

Atak 
łódzkich ligowców 

l Dziś przecież gramy ze Szwaj­
carami, a to, co widzieliśmy, 
me>gło uprawniać do optyaii-

1 stycmych pre>gne>z. Wy<laje się 
absolutnie pewne, iż Szwajca-

poprowadzi 
S1.ymborski 

Wczoraj w Warszawie bawili 
delegaci Włókniarza na mlę­
dzYzrzeszenlowej konferenojl, 
w której obok łodzian uczest­
niczyli m. In. przedstawiciele 
Budowlanych z Opoła. 

Głównym celem tej konfe­
rencji było definitywne załat­
wienie spraw dotyczących pił­
karzy, którzy wyrazili chi;ć 
zmiany barw zrzeszeniowych. 
Między innymi rozpatrywano 
prołbe Szymborskiego, który 1 
zgłosił swój akces do ligowej I 
drużyny łódzkiego Włóknia­
rza. Po długiej dyskusji ze­
brani doszli do przekonania, 
że przejście Szymborskiego z 
drubny niższej klasy do wyż­
szej klasy przyczyn! się do 
dalszych postępów sPortowych 
wymienionego zawodnika.. U­
chwalę tę należy traktować 
jako końcową. fazę załatwia­
nych formalności, zezwalają­

cych Szymborskiemu na udżłal 
w szeregach łódzkich Włók­
niarzy w tegorocznych roz­
grywkach ligowych. Tym sa­
mym spr'1.wa obsady pozycji 
środkowego n'1.pastnlka łódz­
kiej jedenastki łirowej zosta­
ła rozwiązana.. W najbliższym 
meczu sparringowym Szym­
borski wystąpi w roll kierow-
nika napadu. ' 

Harkulesy Startu 
:!li uaestnlków z Bydgonc1y, lubi!· 

no, Zielonej Góry I Łodzi 1gromod1;fy 
lf mlstrto1twa ZS Stan w podnou~niu 
cłężorów. Prtyglądoło się Im niewlelu 
widzów. 

Najlapue wrate-nle potostcwlł po so 
bie Lotopols'd (Bydgoszcz), kt6ry nle 
tylko w :spos6b bezope.Jocyjny zdobył 
tytuł młstrzows.kł w wodze lekkiej, ole 
jego wynUd przeWfiszojq nawet retul· 
tot najle-pszego zowodniko wagi p6ł· 
c1ętkioj. 

Tytuły mlstriów ZS Start w trójboju 
tdobyli (w kolejności wag od ko.guciej 
do ciężkiej); 

Wofniak (lódf) - 230 kg, Be>ruckl 
(Bydgoszcz) - 210 kg, Latopolskl (Byd­
goSic1) - Z75 kg, Pifew•kl (lódi) -
267,5 kg, Woltratus (Łódź) - 265 kg, 
Smólski (lódi) - ZIS kg I Heldel (Byd­

_goszet) - 3:lO kg. 
Drużynowo mistrzo5two wygrała t6dt 

- 18 pkl (1.727,5 kg) pned BydgoSl­
ciq - 17 pkt (1.800 kg), Lublinem - 3 
pkt. I Zielonq Górq - 1 pkt. 

Kiedy Oł ~luto­
wy repre1entacy1n•• 
go 1e1oolu ł\okeio• · 
wago z~·1 ·:.ku Ra· 
dtiecll:iego - Io· 
brow runo do ata­
ku, nigdy nie wia· 
domo, joki obief?e 
1po1ób no 1osko· 
nenie pnec1wnika. „„ . ..,,1r"; ... oo Io· 
d1le Jak wicher, 
(.,•o _,r.tcdo„1-11nio 
1i4 11 nalblline 
l<'!!••dttwo t>ramk1, 
to 1n6w bet eatnf· 
manio ltrailca w 
no•mnie~ acieldwa· 
nych ttfu '!eiacti 
1tnela no bram1cf::. 
N'A ZDJĘCIU ~ Bo-

brow w akc1ł. 

rzy są porządnie zmęcz,et.i. 
Dwa ciężkie nad wyraz mecze 
z CSR i Szwecją zostawiły 
ciężkie ślady. Nie jesteśmy 
więc bez realnych stans. 

Bramkami· w meczu USA -
Szwajcaria podz.ielili się; Schu­
biger, Delnon i Morger dla 
Szwa.icarów, e>raz Doherty - 2, 
Me Kinnon, Bauer, Christian, 
C?mpbell i Greeley po 1 dla 
USA. 

BRAWO, OLCZYK! 

W tym cl.<l'sie, gdy Amery­
kanie rozprawiali się z wY­
czerpanymi Szwajcarami, w 
Kolonii polska drużyna toczy­
ła nadspo<faiewanie -twa.rdą 
walkę z zespołem radzieckim. 
Był to chyba najbardziej ele­
gancki mecz turnieju. St:dzio­
wie tyliko jeden raz musieli 
wyłączyć zawodnika z lodu. 
Był nim naturailnie Kazw 
Chodakowski, któremu trz,y­
manie temperamentu na wo­
dzy sprawia: nies!,ychaną trud­
riość. 

Polacy z,agrali z wielką am­
bicją i absolutnie nie zdrn­
dzali we>bec rywali komplek­
su niższości. Owocem ich czę­
stych ataków były dwie bram­
ki zdobyte przez Wróbla i... 
znów radość dla łod.zian -
Olczyka. Trzeba stwierdzić, 7e 
Olczyk zagrał świetny mecz ! 
gdy obydwa zespoły opus-zcza­
ły lodow!sko, Bobrow srero­
kim uśmiechem wyrażał Ol­
czykowi swoje uznanie, A 
trzeba powiedzieć, że as atu­
towy radzieckiej drużyny mi.ił 
parokrotnie e>kaz.ję ~raw<lzić 
umiejętności Olczyka. 

Dla ZSRR bramki zdobyll: 
Guryszew - 2, po jednej -
Byczkow, Bobrow, Kuzin, Kry­
łow. Szuwałow i Uwa.row. 

Chlopry opuszczall Kolonię 
w doskonalych nastrojach. Nie 
czuli zmęczenia I gdy dowie­
tlrle!i sii: o wyniku meczu 
szwaJcll.l'ii, byli wyraźnie za­
dowoleni. 

KTO SIEJE WIATR„. 

W Duesseldorfie rozegrał się 
kolejny akt szybkiego pocho­
du Kanadyj<:zyków do decydu-

. jącego spotkania z ZSRR: Ka­
nadyjczycy wygrali z Finami 
12:0, a -bramki dla nkh strzeli­
li: Kilburn i Szabaga po 2, 
Me Avoy, Convay, Me Intyre, 
Grant, Bill i Dick Warwicko-

wie oraz Fairbum i Berry po 
jednej. Widowisko było nader 
jednostronne, ale obiek tywizrn 
kaie stwierdzić, że nawet w 
takich warunkach gra Kana­
dyjczyków musi wywołać z,a­

dowolenie obserwatorów, na­
turalnie pod warunkiem, że nie 
stosują oni swych- boksersiro -
atletycznych metod. 

Ale opinia sportowa· w 
Niemczech zachodnich Po pa­
miętnym meczu Kanadyjczy­
ków z CSR jest zdecydowanie 
wrogo usposobiona do druży­
ny Penticton Vees. Wczoraj jej 
ukazanie się na lodowisku zo­
stało przez 3-tysięczną widow­
nię powitane przeraźliwymi 
gwi'Zdami, a póżniej widzow!.e 
jak jeden mąż gorąco dopin­
gowali Finów, co jednak nie 
mogło mieć 7.adnego wpływu 
na mecz. Był to wysoce nie­
przyjemny moment, gdy pod­
czas _odgrywania hymnu kana­
dy jskiego, wieńczącego zwycię­
stwo chle>pców z klonowym li­
ściem, widownia jeszcze raz 
rozbrzmiała okrutnymi gwiz­
d.ami. Trudno jednak się ternu 
wszystkiemu dziwić. Kto sieje 
wiatT, ten zbiera burzę, a ta 
burza w Duesseldorfie nie by­
łil całkiem sportowego tylko 
pochodzenia. 

NA POMOC 

Dz\ennikarze kanadyjscy w 
swych sprawozdaniach do 
kraju z oburzeniem podaj11, iż 
publiczność niemiecka jest 
wręcz wrogo nastawiona wo­
bec ich drużyny. Równocześ­

nie nie tają swych obaw o 
końcowy rezultat mistrzostw. 
Ich wołania o pomoc odniosły 
skutek i wczoraj w kwaterze 
prasowej mistrzostw podawa­
no, że z Kanady leci dwóch 
najlepszych obrońców - ama­
torów, aby zasilić drużynę w 
jej niedzielnym meczu z ZSRR. 
J-ak pamiętacie zapewne, w 
roku ubiegłym Kanadyjczycy 
też sprowadzili posiłki z wia­
domym .zresztą skutkiem. 

Czechosłowacy są zdruzgo­
tani. W ich obozie panuje fa­
talny nastrój. Jak się bowiem 
okazało, aż trzech zawodników 
nie będzie chyba mogło wy­
stąpić do mec:iu ze Szwecją, a 
w każdym razie ich udział jest 
mocno wątpliwy. Chodzi o 
bramkarza Hanzla, k1Jpniętego 
w sobotę łyżwą przez Me ln­
tyre, oraz o Lidrala i Bartona, 
także kontuzjowanych. 

żal doprawdy tej świetnej 
przecież drużyny. Grała ona 
przeciw Kanadzie z wyjątko­
wym pechem. a obecnie zbiera 
smutne owoce bezceremonial­
nej walki Kanadyjczyków. 

Janiszewski 
i Ciachowna 
ustanowili 

rekordy Polski 
BERLIN (tel. wł.). Lek­

koatleci polscy, którzy 
startowali w międzynarodo­
wYCh zawodach w Berlinie, 
odnieśli szereg sukcesów. 
1\1. In. Janiszewski w skoku 
o tyczce ustanowi! reklU'd 
Polski (w hall), uzyskując 
ł,20 m. Drugie miejsce za­
jął Adamczyk - UO. 

Drugi. rekord ustanowiła 
tomaszowianka Ciachówna, 
która w pchnlęclt1 kulą za. 
Jęła trzecie miejsce, &le 
wynikiem 13.68 wymazała 
stary rekord. 

• 
• 
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GŁOS ROBOTNICZY 

Pieczywa najwyższej . jakoki 

szerokiego asortymentu 

terminowych dostaw chleba do 

f marca i9sś r. (nr 51} ' 

·Lista nagród nr 11 
punktów sprzedaży 

konkursu 

domagali się konsumenci 
na naradzie· z piekarzaITii 

pn. „Czy znasz tradycie ZMP?" 
!501. Todou11 KA%Mtacu.K, Pialtlrów Trrb., Storowarnawsko %1 - pacz· 

ka tlodycty. 502. Stanill"w MACHNIKOWSKI, M. F<>mabkiei 49 - ksiąl­
ka. 503. CHtlaw JANUSZXIEWICZ, Radomsko, Dziko 48 - wo1on krrnta­
łowy, 504 Witold STRAUS1 OSP „O„ - perfumy. 505. Halina CZUPRV· 
NIAK, Kiiińskiego 10a - komplet nonędri ślusarskich. 506. Donuta ZA· 
WADZ.KA, Pabianice, P. Skargi 7t - r41kowici:ki 1omnowe. 507. Longina 
SZMINSKA, Ale"sandro 29 - mydlo toaletowe, 508. Leon MROZ, lódi, 
JW „D" - 1karpety. 509. Zenobia H&lORVK, Skrzynno, p·ła Ostrówek, 
pow. Wieluń - kupon do Teatru Now99D, 510. Teresa SMARDZEWSKA, 
Słowiańska 10 - pantofle damslrie. 5t1. 'Te"la BARBASZ, Miell1ny 9 -
pacz~a slodyczy. 512. Graiyna KASPRZYKOWSKA., Plotrłrów Tryb., 11 Lic. 
Zeńslicie - hiąiko. 51J. Adela GRZESLAK, PLO Włe!uń, $1ąslra - mor· 
molodki. !U. Wiestow CHOJNACKI, Zgierz, Pan:„c.t•wslta 14 - ksią:ko. 
515. Ryuard HENDZLIK, Ben;ow11de90 15 ..- wino i etekoloda. 516. Kry• 
1tyna WINKOWSKA, Wierunów, kyne\ 20 - k1iqika. ~n. A.loiay PIASE· 
CKI, JW Kutno - papierosy. 511!. Steion MAKOWSKI, Zglert, Oqbrow· 
1klego 21 - ualik. 51,, C1esława KOLA.SlNSKA, Piotrkowska 194 - mar­
moladki. 520. Apofonia BATOROWICZ, TO!>olo Król„ pow. tę:iyto -
wiecine pióro. 521 . Stanisław KAROLAK, tęct'1to, Rokoi!Sowstiego 2.3 -
ksląna. 522. Wjesłcsw BEDNAJ.EK 1 Pabianicka 1 - ttamp~i. 52.J, Regina 
GRABOWICZ, PKWN 23 - k11qtka. 52C. Ignacy KM!GIER, Sienkiewic2a 
9 - pactka m~dło toaletowe.go. 525, J6ief OLBRVCH, limanowskiego 22 
- 1licarpety. 526. Irena MOSll\ISKA, Kopernika 30 - wino i tl:e\tolad~. 521, 
Halino rASEK, Ztotnino 5 - poplolnlezka. 521. Stefon PLUTA, Rqb;eń AB, 
p~to Alek.sandrów - teczko damska, 529. KOŁO ODDZ., pnęd101nia, 
PKWN 30 - łlachy. 530. Krrttyna BAKłECłOWSKA, Gdańska 34 - mydło 

więcej „brygad wysokiej ja­
kości", stale zwiększa się a­
sortyment pieczywa. W spe­
cjalnym laborafQrium bada 

dzie łódzcy piekarze mogli 
usłyszeć od konsumentów sło­
wa uznania. 

W. URBARSKI 

Bardzo C1Ję81o, kiedy robi­
my za.kupy w .sklepach, sły­
szymy uwagi konsumentów 
dotyczące jakości i wypieku 
chleba. Jedni narzekają na 
jego czerstwość, inni zwxaca­
ją uwagę sklepowym, że nie 
powinni sprzedawać pognie­
cionych bo<:henków itp. Uwa.g 
tych nazbierało się wiele. 
Kónsumenci już na zebra­
niach l)rzed wyborami do rad 
narodowych domagali się or­
ganiwwania spotkań z pieka­
rzami. 

się surowce i pieczywo, kon-P""------------­
trolując w ten sposób, czy 

W ostatn,ią niedzielę z in i­
cjatywy Dzielnicowego Ko­
mitetu FN Polesie, Wydziału 
Handlu Prezydium RN i Lód>L· 
kic.H Zakładów Przemyshl Pie­
karniczego zostało zorganiro­
wane pierwsze tego rodzaju 
spotkanie. Salę Zw. - Zaw. 
Prac. Komunalnych wype!nili 
kon,,,-urnenci, pieka'l:7.le i k ie­
rownicy sklepów spożyw­
czych. 

Łódzkie zakłady Przem;i:-­
słu Piekarniczego znacznie 
poprawiły swą, pracę w po­
równaniu z. rokiem 1953. W 
piekarniach powstaje coraz 

właściwie przebiega proces 
technologiczny wypieku chle­
ba, poprawiła się znacznie 
praca brakarzy w piekar-
nia.eh. . 

Mimo tych osiągnięć łódz­
kie piekarnie mają wiele bra­
ków i zaniedbań. Mówili o 
nich konsumenci w czasie dy­
slrusjtL Wielu z nlich nairz.e­
kało na jakość pieczywa, po­
chodzącego przede wszystkim 
z piekarni nr 7 i nr 56. Zda­
rz.a się, że smak tego samego 
gatunku chleba zmienia się 
dość często, że pod koniec 
miesiąca brakuje niektórych 
gatunków piecz:ywa. Mle­
s.zk.ańcy· Karolewa mówili o 
tym, że sklepy w dzielnic.ach 
podmiejskich są z,aopatrywa­
ne w gorszy chleb niż sklepy 
w śródmieściu. 

Wiele krytycznych uwag 
padło pod adresem konwe>­
jentów, którzy obchodzą się z 
ctblebem niewłaściwie: przy 

----------------. wyładowywaniu rzucają nim 

Recital Flory Guerry 
odłożony 

% powodu choroby chllljtkl•J pł<Ml· 
J.łkl Flory Gue-"1, redta1 fort.pianowy 
1ostaje pnełoiony na iermin póin1ej· 
ny, e lrt6rrm polnfannul•mr. liloty 
xachowujq wainośC. 

Prawda historyczna 
w „Krzyżakach" 

H. Sienkiewicza 
Onio 2 mo...ca br., o godz. 19, 'N sol! 

odetytowej MDK, przy ul. Mon lunkl 
ło, prof. dr Ste~ain Kuc1yński, wygło· 
si ode:z'f'Ł pt. ,,Prowda historyczno w 
„Krzyłakm:.h" H. Sienk!•wicia,". 

Odczyt 
Dl!ł, dn ia 1 morco, o godz. 11, w 

se>!I odczytowej Wojewódzkiego Domu 
Kultu:y pt%y ul. Traugutta 1a, cu::Lunkt 
fMtytutu Biologii Doświadcta:ł'\ej PAN, 
dr Mdr«>l Zbroiyna ,. wygłos< odczyt 
pt. „Co to sq odruchy warunkOVJe". 

Komunikaty 
Ł6dzkie10 Ołrodk~ 

Szkolenia Partyjnego 

i często ko.5Ze pełne pieczywa 
ustawiają na brudnych chod­
nikach. Do wilelu skleipów 
przywożą chleb nie tylko 
czerstwy, ale i tak późno, ie 
klienci długo muszą ,czekać 
na kupno pieczywa. 

Konsumenci nie tylko kry­
tykowali piekarzy i konwojen­
tów. Mieli również wiele pre­
tensji do obsługi sklepów ~­
iywczych, w których niekie­
dy chleb składa się w miej­
scach nie odpowia<lających 
wymogom sanitarnym. Skle­
powi składają również często 
świeży chleb w stosach, po­
wodując w ten sposób defor­
mowanie pieczywa. Zebrani 
mrzuc-ili sklepowym, ie mniej­
sze ilości chleba sprzedają 
„na oko", że niechęotnie ważą 
pok rojooe kawałki. 

Piekarze mieli pretensje do 
niektórych kierowników slcle­
pów, którzy ile planując -
zwracają często poważne ilo­
ści nie sprzedanego chleba. 
Chleb taki musi ulec prre­
robce, powoduje to znaczny 
ubytek i obniżenie jakości 
pieczywa. 

Kierownik Wydziału Han­
dlu Prezydium RN, Jerry 
Swoboda, podsumowuiąc dy­
skusję zwrócił szczególną u­
wagę na właściwe i termino· 

lódzkl Olrodek Sikolenla Port)'l••Q• we z,aopatrywanie sklepów w 
zowlodomia uczestników somo-lcntolc•· pieczywo, na ust.alenie przez 
olo tl•runku historf; KPZR. io wykłod , kierowników sklepów roz.mia-
dlo li roku „ou~onlo no temat „YJol· 1 -mó· ie· na wzm<:>ż.enie 
ko partii 1comuni1tye1nel o zokonct.e ru .ur;>, • w n, . . 
oio budownictwa •oc1ali1mu I •t<>1>nlo- kon troll w łódzki.eh p1ekar­
"'" prieehodunle do komunizmu " niach. Kierownicy sklepów 
okrtti• prtedwojonnym" odbotdiie ,;, nie mogą w żadnym wypadku 
w środo, dn<o 2. Il!. br„ o god1. 17, w _ . 
•all wyklad<>„•I tódxk, 0go Ośrodka, ut. przyjmować od konwoientow 
Traugutta 1. chleba wybrakowanego, a 

• • • sklepowi musut skończyć ze 
Wykład dla I roku oaue1onlo no „.

1 

sprzedażą na oko". Koowe>-
mat ,,Te«la I taktyko baln•wlk6w w " • . • 
iogtidnlenlach wojny, p<>koJu 1 rewolu- jentów, którzy niewłaśc1w1e 
eji" odbędzie się w plqtek, dnia 4 • I obchodzą się z chlebem pod-
111. br„ o godL 17, w san wylcładowe) czas jego wyladowywania -
Łódzkiego O~odka, ul. ;•augutta 1, kierownictwo Łódzkich Zakła-

Uwaga, 1łuehac~• samołlllłOlc..,10 dów. Przemysłu Piekar.niczego 
kierunku historii polskiego ruchu robo- powinno nauczyć sumiennego 

- tnlnogol wykonywani.a obowiązków. 
Seminarium dlo Il roiku nauczania. 

grupo 1, odbotdxlo •I• w czwartek, dnia Nar.a.da ta bez wątpien-La 
3. Ili. br. pomoże pracownikom Łódz-
Semlnańum dlo I toł<u nouetonla. kich Zakładów Przem. Pie-

grupo il, odbędtle 1141 w !rodę, dnia I . . . 
2. 111. br„ grupo 3 1 ' w ciwortok, karm<:zego oraz kierownikom 
dn;o 3. m. br. sklepów w szybkim usunięciu 

Wnystkio 10Jędo odb.,iq "' w I d{}tychczasow""'h zaniedbań 
tódtkim Ośrodku, ul. haugutla 1, po· b "~ t · ' 
aqtok o godz. 11. tak a y na nas ępneJ nara-

TEATRY 
roWSZECHNY (Obr. Stolingrodu 21) 

- - godz. 19 - ,,Za;rzym<Jć p<>­
ciqg". 

NOWY (Więckowskiego 15) - godz. 1ł 
- · „Wesele flgoro". 

IM. ST. JARACZA (St. Joroao 27) -
godi:. 19 - „Winnice ojco OoJreou". 

MUZYCZNY (Pi<>trkow~ka 2C3) ;;- godx. 
19.1S - „Zemsto nretopena • 

ESTRADA SATYRYCZNA (Trougutto 1) 
- godz. 19.15 - „Uwago, kręcimy„ 

PINOKIO (Kopemlko 16) - godt, 17 -
„Srebrnor~i jaleń", 

MUZEA 
INSTYTUT ZOOLOGICZNY ,AN (pork 

Sienkiewicta) - ciynny w god.z. od 
. 10 d<> 17. 
SZTUKI (Wicckowskleg<> 36) - c2ynn• 

od godi. 9 do 15. 

• WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA {Plctr­

kowsko 102) - „WorSLowo w pro· 
coc;h plostyków łódzkich". 

0$RODEI'. PROP/l.GANDY SZTUKI 
{oork Sien.k1ewicto) - wyslowa Cze· 
chosłowocJ<i ej Grofiki Uiytkowet 
w nodz. l0-18, 

KINA 
BAŁTYK (Narulewlcza 20) - „Młodość 

Chopina" - godz:. 16, 18, a>. 
GDYNlA (Tu-Himo 2) - Program r.lm6'N 

do:C.umentalnych i kulturolno-oświol~­
wych; - „Norcicirstwo", „Jan Motei­
ko", „Pr1oglQd sportowy 9.54·• -
god1. 18, 19, 20. 
Program dla nojmłodsz'/ch: - „H1• 
storio o czy:ykoch", „Jak kot.ak to 
wił ryby", „Kto pierwsty" - godt. 
16, 17. 

MtODA GWARDIA (Zielona 2l - „Dy 
gnitor1 no tratwie" - ąod1. 16, 13. 
20. 

MVZA - Remont. 
PIONIER (Franc lnkań1ka 31) - „Awon 

turo o dziecko" - godt 17, 1;. 
POLONIA (Pio-trkowska 671 - „Swia· 

dectwo dojrtolośe.i" - godz. 16, 1~, 
20. 

~RZEDWIOSNIE (Zeromrkiogo 76) -
„Knysztof Kolumb 11 

- godi. 17.30, 
20. 

1 MAJA (Klflrlsklego 17!) - „Dygnlton 
no tro-twie" - godt. 17, 19. 

REKORD (R<gowtko 2) - „Slugu 
dwóch ponów" - god1. 17, 19. 

ROMA (R1gowsko 14) - „W matni" -
- godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowo Złrmo) - „Płomienne 
serca" - godz. 18.JO, 

TATRV (Sie-nkiewiaa 40) - „Jedenas!· 
ko z nasiej ulicy" - god1. 16, 18, 
20. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Wito), si• 
nlu" - god.z. 18, 20. 

STYLOWY (Klliń1kiogo 1") - ,Cena 
Strachu0

, 1 j fl S:\liO - godz. 16.30, 
19.30. 

WOLNOSC (Pr:ybyszewsk1og<> 16) -
„Cyrkowcy" - god1. 16, 18, 20-

WtOKN IARZ (Próchnika 16) - „Miłość 
kobiety" - godJ. 16, 18, 20 . 

WISU. (Tuwima 1) - „Sierpniowa ni„ 
dzlelo" - -god1. 16, 18. 20. 

ZACHĘTA (Zgl..,ska 26) - „Poemot o 
miłości" - godz. 18, ZJ. 

DWORCOWE (Dwonee Koli•k~ - „R<>­
ś1l ny OW"Odożerne", ,,Jabłonko o zlo· 
c:5tych jobłl.:.o.ch' 1 

- godz. 16, 17, 1S, 
19, 20, 21, 22. 

Dyżury ap~ek 
Ddsiejnoj nocy dyturvJq na•l'IPuJq· 

ce a.pteki; Pabianicka 56, PiotrKoWslco 
1V, Tuw ma 59, Zielono 28, WschOOn1„ 
54, Limcnowakiego J7, al. Ko-ściuuk l 48. 

DYlURY SZPITALI 
Chirurgio: dtiś dy!urujo Szpilo! fm. 

N. Borliclciego. ul. Kopcińskiego 22. 
Interna: dtfś dyłuruje Szpital Im· 

dr Gluliń5kie,o, y\. Zokqt.no -44. 
DyiYr połoi:'licro-glnH.ołogic1ny1 d'z!.ł, 

od godr. 8 do 20 dyLurui« Stp it\'.JI Jm. 
Curie·$klodowslciej, ul Curie-Sktodow· 
skiej 15, od godt. 20 do 8 dyturuje 
S1pita\ Im. dr Jordana, ul. P-i.yrod· 
"ł i CJO 7, 

Ważne telefony 
,trał ftotorno • I 
"agotawie llt.atun1'o""• • l!ł-U 
"''•i•ko ltomondo MO • UJ-„ 
Mi@jtkl Ośrode~ lnlorrnocjl • lłf.15. 

Udogodnienie 

dla posiadaczy 
kslą:leczek PKO 
Dla u.dogodnlenlo poslodoc1om kslq· 

teeze-lc PKO i umotHwlen10 ue1nemu 
ogółowi noszego społeczeństwo ko· 
ny5tonlo z obrotu oszczędnośc:owego, 
w kosoch oddtiołu PKO w lodzi, przy 
cl. KoścltJnk l i's, iostoło urucho--ir. i o~• 
i dniem 21 lutego br. spe<:]olne okien· 
ko. Będzi e ono czynne co<łtlen:iie w 
podi.inaeh popoludniGW(<h od god2. 
IS da 18. 

Innowocjo to prz.yJ•ta 1ostoni1 nł1 
pewno ~ zodowołeniem prtez klientów 
PKO, o rwło~tcza tych, którzy pocicido· 
Jq k1lqtee1kl o.szc:z:ędnośelOYte PKO 
ttw. umit]seowlone wtględnie z um'ej · 
scowionyml wpłO'tam.L No 1okq ksiQ· 
ł.ecr:luł będtle tu moino doko.riywoć: 
wptot l pode-jmowcć t niej notych 
miast koidq kwotę (w gronicoch solda 
no k51qź:eczce). 

\ 

toaletowe. 531. R11z:ard KROL, Wieluń, Wodna 38 - ksiqika. 532. Janhu 
KOSZWAGA, Jerozolimska 11 - 3 pusikl konserw. 533. Tadeusz WISN1EW· 
SKI, Limano"Nskiego 13 - kupon na suknlfł. 534. Eugeniusz MJCHROW· 
SKl, ol. ko5ciuuki ~I - ":ieczny o~ówek. 535. Marion BALCERZAK, Sieradz 

mandolina. 53S. Zenoil JOt\-J'lAK, O.sł/owy, pow. KuJno -
vriet:tnei piO.ro. 537. Morion MATUSIAK, al. Knściunki '6 - popielniczko. 
53A. Henryk MAJCHRZl'<K, Wrxeśnieńska 73 - ksiqika. 539. Roman IDZI• 
CZXOWSKI, Zgiera.\ia 21t - kupon do Teotru Nowego. 540. Alicja KRALl(A, 
Skierniewice, 1Co5ciunki I - _myd:a toaletowe. 541. Mirosławo SlVrAAl'ltSKA, 
Przęchalniano 57 - mydło 1 woda lewlot~wa. 5'2. lzob•lo TUNIJ, Natu· 
towicta 35 - ksiąłko. 543. Maria SlOWl,..SKA1 Sienkiewicro 79 - \csiqt„ 
ka. 5U. KOŁO ZMP, Contr. Zon. Handlu Art. Fotogr. I l'roci1. Opt. -
k1;qika. 545. loleslaw GAZDA, Blacharsko t - k•lqika. 546. Alicjo SU· 
LlŃSKA, Molinowa 21 - papierosr. 5'7. Danuta OWCZAREK, PiotrkSw 
Tryb., Słowackiego 35 - kuche"ka elektryczno. 5U. Jeny SZElE\YICKI, 
Nowrot 38 - tkcrpetkl. 549, Stolon MARCfNIAK, rlekanl<a 29 - ksiqika. 
5". Antoni TVSZKIEW1C11 Wieluń, $1q1ka 5 - J punki kon1•rw. 

Jak cię widzą, tak cię piszą 
• 

I ... f alograf uią 
Ileż to razy wstydzimy się 

za nich. Przedstawienie dobie­
ga końca, na sceme dzieją się 
rzeczy najważniejsze, ~ tu 
masz! Ktoś podnosi się ze 
·środka sali. Za nim drugi, 
trzeci, dziesiąty. 

-Przepraszam, przepraszam. 
- Depcząc po nogach, zasla-
niając innym scenę, hałasując, 
przed1iera ią się ku wyjściu. 

Tym 11atnlowo-donteJ1kim ac:enom, 
tecnu objowowi bro:C.u wychowaniat i 
ogtady teatralnej Połlon<>wlllimy po­
łołyć kres w s.-osób dość radykO:ny. 
Udalllmy 1lę, jot IW'jlcle do taatru, 
ole... 1 aparatem fotograficznym. 
Oto opeł'etka „Zemsta niotopeno". 
Do końco pn:edstowienia po1ostoło 

około 10 minut. No sali zaczyna 1lę 

tumult. Uwagal Ple~sl „sp1e11q· 

ew 11'". Tny kolejne błyski a­
paratu i mamy ich no Wimie (1:d;ę• 

- ''°"'' oddał mojq teukę I 
- Co si41 pan pc:hoł 

Szatniarki uwijają sii: jak 
w ukropie. Patrzymy na zega­
rek. Mija jedenasta minuta od 
chwili zakończenia przedsta­
wienia, kiedy zziajane kobiety 
podają ostatnie plaszcze. Po­
myślcie, ponad 700 okryć wy­
dały w ciągu jedenastu mi• 
nut! Po co więc się tak pchać.? 
Czy nie można odebrać płasz• 
cza spokojnie, nie psując wię­
kszości widzom końcowych 
\l.'Tażeń z przedstawienia. Na 
tramwaj i tak zdążymy. 

A więc postanawiamy, PO 
PIERWSZE: salę teatralną o­
puszczamy w chwili, gdy kur­
tyna opadnie po raz ostatni, PO 
DRUGIE: do szatni udajemy 
się spokojnie i tam, jak przy­
stało na ludzi kulturalnych, 
czekamy w kolejce na wyda­
nie okryć. 

Cz11żby poż<tT? Część widzów tlOdcza.a. \l' ... ~<:L~'t.o..~~ ~ 

poplocnu opuszcza. sa.ię! To „delegaci" po płaszc:ze wy­
ruszają do akcji, Ileż maluje się na ich twarzach tro~ki 

skupienia, odpowiedzialności za wykonanie tego „po­
ważnego zadan.ia.". 

Nie sądzimy, .że od razu za­
panuje pod tym względem 
wzorowy porządek. Zawsze 
znajdą się tacy, którzy bądź 
nie ci.ytają gazet, bądź są u­
rodzonymi bałaganiarzami. 
Dlatego też od czasu do czasu 
zagfądać będziemy na salę i 
t\o •s1.a'\;n\ \.~:a\."i.a\n."':it:.b.~ a. ui)e.,c:.\a 

zamieszczać w gazecie. 

Uważamy, że akcja walki „ 
- Byle prędlej, <byle prędzej! 

teatralnym chuligaństwem 
powitana będzie z radością 

Bywa, te spektakl szczegól-
nie podoba się publiczności. 
Kurtyna kilka razy podnosi 
~ię i opada, aklorzy dziękują 
za oklaski... zaledwie skrom­
nej garstce dobrze wychowa­
nych widzów. A reszta znaj­
duje się już przy szatni. Ci, 
którzy przed chwilą rozkoszo­
wali się sztulrą, nacierają te­
raz na Jadę. Historia powta­
rza się co wieczór we wszyst­
'kich łódzkich teatrach. 

RADIO 
WTOREK, 1 MARCA 1t55 li, 

FALA 202,1 m 
WIAOOMOSCll 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.0A, tł.OO, 11.'51 21,301 u.55. 
ó.15 Gimnastyka. 6.~ „z c1a10w 

Schuberta". 6.30 Kalendarz radiowy 
6.37 „Upownechniomy wieózc; rolnl· 
czą„. 6.42 „Co słychot w LZS". 7.1S 
Orkiestry dęte. 7 . .50 „Błękitna szfafe· 
ta". 8.05 Koncert orkiestry. 8.45 Arie 
operowe. 12.10 Utwory no flet. 12.25 
Polskie melodłe tonec:r:ne. 12.45 Au­
dycja dla wsi. 13.10 Muzyko popular­
no. 13.30 Audycja ukol.no. 14.~ Kon­
cert soli5tów. 15.00 Kore5poodenc}o z 
aagronicy. 15.10 Muzyko rozryw:Cowo. 
is.35 „Zbieramy pleśni I tańce ludo­
we". 16.00 „Latojqcy reporter" - ty· 
godnik diw:ękowy. 16.20 "W'«=ef 10· 

ufooio". 16.30 Ko.ncert" o·ldestry lRPił 
pod dy>'. H. Debicho, 17,00 AJdyeJa 
dlo dzle.c.i. 17.30 Mulyka tonectno. 
17.50 lódzkt dzie-nnik radiowy 18.00 
„Chcemy wam pomóc''. 18.20 Kance.ft 
krokOONskief orkiestry. 19.00 Muzyko l 
aktuolnośoi. 19.25 AJdycj~ literacka. 
19.45 Kampo2ytor tyg od ni o 20 30 Au­
dycja o;l<.tuolna. 20.4~ Audycjo litero· 
eka. 21.50 Me1odie rozrywk<Włe 22.00 
Retransm isjo fragm. Konkurs.u Chopi­
nowskiego. 23.00 Muzyko na dobranoc, 

de W)'l•j). Zresdq nie tylko Ich. To­
rar nrbko do natni. Po Khodoc~ 
P"td•m 1biegojq męicryini 1 kobiety. 

S1otnlarki ptonq: - Ustawcie się w 
1i:ol•jk,. 'ó}chie no pewna 111bciej. 

Nie pomogo. Z up«etn ci1nq 11• 

do 1ad1. W1ciqgaJq się naraz dziit­

slqtkł rqk t numeA:aml. 

- T•rat mnie, tok długo ciekom I 

- Gdlie sq kcdoue 1 

przez miłośników teatru. A 
do wszystkich widzów teatral­
nych zwracamy si~ z prośbą 
o wzięcie sobie do serca ha­
sła: „Moje zachowanie w tea• 
trze świadczy o mojej l!.ultu-
rze0. 

M. 

fot. A • .J. 

Tak to wyg!qda. od strony sza.tnia.rki. Dziestqtki rqk, 
twarzy, głosów przeciwko niej jednej. 

Uważnie przyjrzyjcie się tym twarzom. Może znajdzie­
cie tu kogoś z waszych. inaiomych.. I czy nie warto było 

poczekać, stanctć w ko!e7ce, nieprawda? 

Pracownicy poszukiwani Radiotechników wysoko kwal1f1kowanych ns 
prace usługowe zatru<lni natychmiast Spół· 
dzlelnla Pracy Elektryków Specjalistów SPES. 
al. Kościuszki 32. Zgłoszenia osobiste do dz1a· 
tu kadr spółdzielni. 505-K R.1·lowników , pr-zykri;r.al''ZY c>raz pracowni­

ków do llraty przemysłowej zatrudmą na­
lv<'hmias1 Zakłady Przemysłu Bawelnłaoego 
Im. J. Marchlewskiego w Łodzi. ul. Ogrodo­
wa 17. 7.glos7.enta osobiste przyjm1Jie dzial 
per~r>na 1 ny 4RO- K 

Tokarzy o średmei kwalifikacji zatrudnią 
Łódzkie Zaklady Maszyn Wlóltiennirzych 
w Lodzi, ul. Nlciarniana U-43. Zgłoszenia 

przyjmuje dwt! kadr od godL. 8 do 15. 506-K 

UWAGA! 
UWAGA? 

REGENERACJA PILNIKOW 

Oddając do regeneracji -pilntkl o•zczędzasz ~etki tonn ~tall ~zlac~e­
tnej, surowca bardzo ważnego w odbudowie naszego kraJU. 

WYKONUJĄ TE CZYNNOSCI 

TERE.NOWEGO 
Gf,JWICKIE ZAKŁADY PRZEMYSLU 

W GLIWICACH, UL. ZWYCIĘSTWA 47, 

t d '' Fab1·y'·1 Reoene1·~· .11 P1ln1k6w Gliwice, ul. Klodnicka Pilniki należy kierować "rproq • " „ 0~ 
nr 15, tel. 44-75. 1 

Fabryka wykonuj!! regeneracię szybko I w najwyższeJ jakości. Zrego?nerowan~ pilni; ~ e 
róini si~ niczym od nuwowvprndukowanegn. Śpiesz się, bo robotnicy czekaią na 0 re 

pil nikt. 507-K 
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